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Barcelona w przededniu upadku 


Armia narodowa przekroczyła ostatnie linie obrony „czerwonych“ pod Barceloną — Panika na przedmieściach — 
Lada chwiła wszystkie trzy armie gen. Franco znajdą się u bram Barcelony 


Lerida (PAT). Wojska 
narodowe zajęły we wtorek w 
południe Gava, miejscowość od- 
daloną o ok. 10 km od południo- 
wych bram Barcelony. Manre- 
sa jest ze wszystkich stron oto- 
czona przez wojska gen. Franco 
1 upadek jej jest nieunikniony. 

Cała Barcelona znajduje się 
w poln widzenia powstańców i 
jest pod bezpośrednim obstrza- 
łem ich artylerii. W centrum 
miasta panuje względny spokój, 
natomiast mieszkańców przed- 
mieść ogarnęła panika. Więk- 
szość pism, wychodzących w 
Barcelonie, w dniu dzisiejszym 
nie ukazała się. 

Dywizje armii nawarskiej posunęły 
się rano na środkowym odcinku mię- 
dzy Igualada i Sabadell o 10 km na- 
przód, docierając nad rzekę Llobre- 
gat. Rzeka ta stanowiła ostatnią linię 
oporu przed Barceloną. Część wspom- 
nianych dywizyj doszła do rzeki Car- 
dones na odcinku, ciągniącym się nad 
wybrzeżem morza. 

Po zdobyciu miejscowości Gava 
wojska narodowe mają w zasięgu swej 
artylerii najważniejsze lotnisko wojsk 
„czerwonych“ w Prat de Llobregat. 

Na odcinku północnym wojska gen. 
Franco przekroczyły góry Montserrat 
i znajdują się już na nizinie przed 
Barceloną. 

PADŁA OSTATNIA LINIA OBRONY 

Burgos (PAT). Dywizje z Na- 
warry przekroczyły już rzekę Llobre- 
gat. Inne oddziały przeszły Rio Car- 


Nagroda pokojowa Nobla 
dla Chamberlaina 


Sztokholm. (PAT). Dwunastu 
członków Riksdagu szwedzkiego zgło- 
siło komitetowi nagrody Nobla parla- 
mentu norweskiego wniosek © przy- 
znanie nagrody pokojowej premierowi 
brytyjskiemu Nevillowi Chamberlai- 
nowi. 

W uzasadnieniu wnioskodawcy 
podkreślają, że Chamberlain niewąt- 
pliwie uratował Europę od katastrofy 
we wrześniu 1938 roku. 


doner, okrążając Manresa od północy. 
Marokańczycy pokonali ostatnie prze- 
szkody na odcinku Garraf i mają o- 
twardą drogę do Barcelony. 

W ten sposób ostatnia linia oporu 
wojsk rządu „czerwonego“ nad rzeka- 


mi Cardone i Llobregat została całko- 
witie przełamana i opanowana przez 
wojska gen. Franco. Wojska „czerwo- 
ne” musiały wyrzec się dalszej obro- 
ny tych pozycyj z powodu konieczno- 
ści przegrupowania swych oddziałów. 


Wojska narodowe schodzą w dolinę 
barcelońską. 

Na innych odcinkach wojska gen. 
Franco posuwają się nadal. Na pół- 
nocy pochód ich odbywa sie wzdłuż 
szosy z Solsony. 


Panika w Barcelonie 


(d) Perpignan, (PAT). We- 
dług opowiadań uchodźców hiszpań- 
skich, którzy przybyli na granicę 
francuską, położenie w Barcelonie sta- 
je się coraz bardziej rozpaczliwe. Qd 


trzech dni w rożdzielniaćch rządowych 


nie wydawano chleba. W nocy miasto 
tonęło w ciemnościach z powodu u- 
szkodzenia elektrowni. 

Bezustanne bombardowanie wy- 
tworzyło nieopisaną panikę. Eskadry 


powietrzne gen. Franco ze szczególną 
zaciętością bombardowały lotnisko Lo- 
bregat. Ziemia na lotnisku jest do- 
słownie zorana pociskami. Przedmie- 
ścia już opróżnione a ludność udała 
się w kierunku graniey francuskiej, 
Zarządzenia ewakuacyjne nie zalecają 
uchodźcom udawania się w kierunku 
północnym. 

Niektórzy z uchodźców zwracają 
uwagę, iż ostatnie dekrety, dotyczące 


Mało efektowna wizyta Chamberlaina w Rzymie 


Mussolini: 
razem nie zapomniał parasola! 


— No, poszedł wreszcie ten stary nudziarz; ciekawe, że tym 


Strasziwy huragan nad Atlantykiem 


- Liczne statki w niebezpieczeństwie — Wielkie szkody na wybrzeżach brytyjskich 


(a) Brest (PAT). Od 24 godzin 
szaleje na Oceanie Atlantyckim nie- 
zwykle gwałtowna burza. Liczne stat- 
ki w niebezpieczeństwie. Dwa holow- 
niki ratownicze udały się na pomoc 
parowcowi angielskiemu „Melrose 
Abbey“, któremu groziło rozbicie o ra- 
ty podwodne w pobliżu wysepki Ron- 
de. Do portu przyholowano również 
parowiec grecki „Avra“, który z powo- 
du uszkodzenia steru znalazł się w 


bardzo trudnej sytuacji w pobliżu 
Quessant. 
(d) Londyn, (ATE), W ponie- 


działek szalała nad Anglią i Irlandią 
olbrzymia burza, która wyrządziła 
wielkie szkody, jak również spowodo- 
wała kiłka ofiar śmiertelnych. 

Łódź ratunkowa z „ Ives, która 
we wczesnych godzinach rannych po 
spieszyła z pomocą statkowi zagrożi 

l nemu burzą, poszła na dno w odległo- 


ści około 2 mil od St. Ives. Z 8 ludzi 
załogi jeden tylko zdołał się uratować. 
Łódź rybacka z obsadą 4 rybaków, 
która wyjechała na połów na połud- 
nie od Cardiff, również zaginęła i na- 
leży przypuszcząć, że rybacy utonęli. 

O sile burzy świadczy fakt, że szyb- 
kość wiatru wynosiła od 135 do 150 
km na godzinę. Nieprzerwane opady 
deszczowe, trwające od kilku dni w 
dolinie Tamizy, spowodowały powódź 
powyżej Londynu. 


mobilizacji gospodarczej, nie były pod- 

pisane przez Companysa, lecz przez 
Comorerę — radcę gospodarczego rzą- 
du katalońskiego. Zdaniem ich — jest 
to dowodem poważnych tarć politycz- 
nych w kołach rządowych. 


Cudzoziemcy wyjeżdżają 

(d) Paryż. (Tel. wł.) Przebywają- 
cy jeszcze dotychczas w Barcelonie 
przedstawiciele dyplomatyczni państw 
obcych sposobią się do wyjazdu. Prze- 
wożenie mebli oraz archiwum francu- 


skiej placówki dyplomatycznej do 
Francji rozpoczęło się przed kilku 
dniami, 


Poseł angielski w Barcelonie Ste- 
venson pozostaje w stałym kontakcie 
z dowództwem floty angielskiej w 
sprawie ewakuacji poselstwa i konsu- 
latu w składzie 20 osób oraz 200 oby- 
wateli angielskich. Krążownik „De- 
vonshire" i kontrtorpedowiec „Grey 
Hound* pozostają w pobliżu portu 
barcelońskiego. 

Generalny konsul Stanów Zjedno- 
czonych w Barcelonie wezwał Amery- 
kanów, przebywających jeszcze w 
mieście, ażeby przygotowali się do na- 
tychmiastowego wyjazdu. W porcie 
barcelońskim oczekuje krążownik a- 
merykański „Amaha“, który zabierze 
obywateli amerykańskich na pokład. 

Archiwa posełstwa sowieckiego w 
Hiszpanii oraz hiszpańskiej partii ko- 
munistycznej wysłano już do Mo- 
skwy, gdzie zostaną przechowane. 


Poszukiwanie pomocy 
we Francji 

(d) Paryż. (Tel. wł.) Republikań- 
sko-hiszpański minister spraw zagra- 
nicznych Del Vayo przybył w ponie- 
dzia! rano samolotem do Paryża. 
rozmowie z min. Bonnetęm przedsta- 
wił projekt umowy między rządem 
barcelońskim a Francją, przewidujący 
próbę uratowania Katalonii. Del Vayo 
przewidywał możliwość podjęcia wi 
kiej kontrofensywy przy pomocy ma- 
teriałów dostarczanych przez prywat- 
ny przemysł francuski, który w ciągu 
48 godzin miałby dostarczyć sprzętu 
wojennego, a przede wszystk 
lotów i czołgów. W pr 


gólniono dokładnie nego rodzaju 
koncesje polityczne i gospodarcze, 
które wzamian miałaby otrzymać 
Francja. 


Według informacyj kół zbliżonych 
do Quai d'Orsay, min. Bonnet po. po- 
rozumieniu się z premierem Daladie- 
rem odrzucił ten projekt i „czerweny” 
minister Del Vayo opuści! samolotem 

á Paryż w godzinach popołudniowy. 


(0 Paryż, (ATE). Wiądomości z 
najlepszych źródeł twierdzą, że mir 
ster Bonnet przygotowuje nową i 
cjatywę dyplomatyczną w Berlinie w 
nadziei, że pozwoli ona rozwinąć 
współpracę francusko-niemiecką na 
zasadzie układu z 5 grudnia 1938 r. 
Ambasador francuski p. Coulon- 
dre miał otrzymać, lub otrzyma wkrót- 
ce instrukcje, polecające rozpocząć 
poufne rozmowy na temat Hiszpanii 
w oparciu o klauzulę wspomnia= 
nego układu, która nakłada obowią- 
zek porozumienia się w sprawach, gro- 
żących wywołaniem załargu między 
obu państwami. Paryż powiadomi 
Berlin o drażliwym położeniu, jakie 
powstaje dla Francji w związku z osta- 


0 podwyżkę uposażeń 
w sądownictwie 


Warszawa, (Tel. wł). Organiza- 
cje sędziowskie i prokuratorskie pod 
jęły akcję w sprawie podwyższenia u- 
posażeń. Wysunięto projekt przelewa 
nia części zarobków pis hipotecz- 
nych i notarialnych na rzecz skarbu 
państwa, aby w ten sposób uzyskać 
fundusz, umożliwiający zwiększenie 
płac członków magistratury sądowej, 
Projekt ten spotkał się oczywiście ze 
sprzeciwem Izby Notarialnej. (w) 


żydzi polscy na konferencji 
eviańskiej 


Warszawa. (PAT). W związku 
z rozpoczynającymi się obradami kon- 
ferencji eviańskiej dla spraw uchodź- 
ców wyjechała do Londynu delegacja 
żydowskiego komitetu dla spraw kolo- 
nizacji. 

W skład delegacji wchodzą: prof. 
dr Mojżesz Schorr, dr inż, Antoni Ei- 
ger, rabin Aron Lewin, dr Henryk Ros- 
marin i Karol Sachs. 


Zmiana statutu 
Banku Polskiego 


Warszawa. (Tel. wł). Wobec 
zmian statutu Banku Polskiego, jakie 
mają być przedłożone na walnym 
zgromadzeniu akcjonariuszów w dniu 
17 lutego, znajdzie się m. i. postano- 
wienie, że stanowisko wiceprezesa 
Banku Polskiego nie będzie już obsa- 
dzone. Ostatnim wiceprezesem Banku 
Polskiego był min. Jan Piłsudski, któ- 
ry ustąpił w dniu 8 września 1937. (w) 


Dom zawalił się 


(dj) Warszawa. (Tel. wł.) Na Sa- 
skiej Kępie przy ul. Estońskiej 5 za- 
waliło się poddasze i część trzeciego 
piętra nowej kamienicy, należącej do 
Szymona Karskiego. 

Roboty prowadził przedsiębiorca 
Paszkowski w okresie najsilniejszych 
mrozów i to właśnie stało się powodem 
wypadku. Usunięto drewniane oszalo- 
wanie z konstrukcji żelaznej poddasza 
i trzeciego piętra, a w jakiś czas pò 
tem wiązania przerwały się i runęły 
na strop drugiego piętra, Na szczęście 
wypadków w ludziach nie było. (w) 


Komunikat meteorologiczny 


Ciągle powyżej zera 

Nad Polską przepływają od kilku dni 
dwie różne masy powietrza, ciepłe na za- 
chodzie i chłodne na wschodzie. Granica 
tych mas ciągnie się obecnie wzdłuż do: 
liny Wisły, Na obszarze pozostającym pod 
wpływem masy ciepłej były w ciągu dnia 
duże rozpogodzenia. W pozostałej części 
kraju, nad którą jest powietrze chłodne, 
było bez przerwy pochmurno i mglisto. 
Temperatura wynosiła od plus 8 stopni 
w Wielkopolsce do minus 4 st. na Wileń- 
szczyźnie i Polesiu, w środku kraju było 
w pobliżu zera, a wysoko w górach — 2 
stopnie. 

W środę intensywność napływu chłod= 
nego powietrza nieco wzrośnie, lecz stan 
pogody nie ulegnie zasadniczej zmiani.e 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY NA ŚRODĘ: 

W całym kraju chmurno, miejscami 
opady. Temperatura w ciągu dnia na 
zachodzie powyżej zera, na wschodzie 
kilkustopniowy mróz. Umiarkowane 
wiatry południowe. Rano mglisto. 
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Paine rozmowy rados - niemieckie? 


Ma być podobno podjęta próba porozumienia się Paryża z Berlinem w sprawie 


Hiszpanii 


tecznym zwycięstwem gen. Franco, 
mogąc ją zmusić do pewnych posunięć 
wojskowych jak np. do okupowania 
Minorki. 

Francja będzie usiłowała — twier- 
dzą w kołach tutejszych — porozumieć 
się bezpośrednio z Niemcami w spra- 
wie hiszpańskiej, choćby kosztem du- 


żych ofiar ekonomicznych, a nawet han- 
dlowych. W związku z tym, aby ułat- 
wić rozmowy, min Bonnet nie złoży 
ponoć w swym exposć w Izbie Depu- 
towanych żadnego oświadczenia, któ- 
re mogło być interpretowane w Ber- 
linie jako wzmocnienie francuskich 
sojuszów wschodnich. 


Układ w sprawie żydów 
wypędzonych z Rzeszy ? 


Warszawa. (Tel. wł). Delegat 
rządu polskiego do rokowań z Niemca- 
mi w sprawie wysiedlenia masowego 
Żydów — obywateli polskich, naczel- 
nik departamentu konsularnego w 
MSZ, powrócił niedawno do Warsza- 
wy i złożył obszerne sprawozdanie o 
przebiegu rokowań. Rokowania doty- 
czyły powrotu Żydów do Niemiec oraz 
sposobu uregulowania ich spraw ma- 
jątkowych. 

Rokowania te, które natrafiały z 
początku na dość duże trudności, przy- 
jęły w ostatnich dniach obrót pomyśl- 
ny i istnieje nadzieja, że w niedługim 
czasie zostanie podpisany odnośny 
układ, (w) 


Mowa radiowa prem. Chamberlaina 


(d) Londyn (PAT.) Chamberlain 
wygłosił przez radio przemówienie na 
temat „rządowego planu narodowej 
służby ochotniczej". 

Mówca podkreślił, że Anglia nigdy 
nie zacznie walki, ale może być zmu- 
szoną do wzięcia udziału w wojnie, 
dlatego musi być gotowa do obrony. 
„Im lepiej będziemy przygotowani 
do obrony powiedział premier — 
tym mniejsze będą szanse iż nas za- 
atakują. To pierwszy punkt, na któ- 
ry pragnąłem zwrócić uwagę. Drugi 


Paryż (PAT). Na poniedziałko- 
wym posiedzeniu ujawniła się na gieł- 
dzie paryskiej tendencja zniżkowa dla 
papierów państwowych i akcyj, która 
przekraczała w niektórych wypadkach 
10 pet. 

Przede wszystkim w Paryżu i Lon- 
dynie wywołała zaniepokojenie dymi- 
sja dra Schachta oraz wzrost na 
cia w stosunkach francusko-włoskich, 
które ujawniło się w niedzielnym 
przemówieniu włoskiego szefa rządu. 


(d) Berlin. (Tel. wł.) W uniwer- 
sytecie berlińskim rozwiązany został 
Związek Akademików Katolików.. Po- 
za tym liczne dotkliwe zarządzenia 
spotkały prasę katolicką. 

W diecezji berlińskiej zlikwidowa- 
no wszystkie pisma i biuletyny para- 


Monte Carlo (PAT). Ogłoszone 
zostały ostateczne wyniki dorocznego 
raidu automobilowego do Monte Car- 
o. 


W klasyfikacji ogólnej zwycięstwo 
odniosła załoga francuska Trevoux- 
Lesurque na Hotchkis, 2) Paul-Contet 
((Francja) na Delahaye; 3) Mutcaeta 


na Fordzie. 
W kategorii wozów o pojemności 
do 1500 ccm — 1) Goroni-Scarron 
Tajemnicza narada 


u gen. Prchale 

Ungwar (PAT). Generał Prcha- 
la zwołał do Husztu wszystkich staro- 
stów karpatoruskich, z którymi odbył 
długie rozmowy. Wyniki tej konferen- 
cji trzymane są w tajemnicy. 
Krążą pogłoski, że karpatorusin dr 
Beskid, który popadł był w niełaskę u 
Wołoszyna, ma powrócić na stanowi 
sko wicegubernatora, a starosta w Se- 
rednem dr Hoszowski, o orientacji sta- 
roruskiej, objąć ma wyższe stanowi- 
sko w Huszcie. 


Zdaniem urzędników 
czeskich... 


Ugwar (PAT). Do Ungwaru przy- 
była grupa urzędników czeskich z Ru- 
si Podkarpackiej celem ostatecznego 
zlikwidowania swych mieszkań. U- 
rzędnicy ci nie odstawili swych mebli 


KZ — 


to fakt, że wojna współczesna nie przy- 
pomina dawnej. Rozwój lotnictwa po- 
zbawił nas bezpieczeństwa, wynikają- 
cego z naszego położenia geograficz- 
nego pódobnie. W razie ataku osoby 
cywilne byłyby ofiarami, podobnie, 
jak i żołnierze, marynarze i lotnicy, 
Dlatego ludność cywilna powinna w 
czasie pokoju odpowiednio zorganizo- 
wać się." 

Przedstawiwszy w głównych zary= 
sach zasady narodowej służby ochot- 
niczej, podkreślił Chamberlain, iż 


M 


Zaniepokojenie na Zachodzie 


Tendencja zniżkowa na giełdzie — Hitler sprecyzuje re- 
wiadykacje kolonialne Niemiec 


Organ francuskich sfer finanso- 
wych „Le Capital“ donosi, iż kanclerz 
Hitler w przemówieniu swym, zapo- 
wiedzianym na dzień 30 stycznia, spre- 
cyzować ma rewindykacje kolonialne 
Niemiec, oświadczając, iż Rzesza nie 
zgodzi się na udział w jakichkolwiek 
rokowaniach dyplomatycznych z pań: 
stwami zachodnio-europejskimi bez 
uprzedniego otrzymania satysfakcji na 
terenie kolonialnym. 


Walka z katolicyzmem w Rzeszy 


Masowe rewizje i konfiskaty 


fialne, a ostatnio władze administra- 
cyjne opieczętowały w parafiach ma- 
szyny do pisania i powielacze. Zakaza- 
no odbycia szeregu imprez katolickich 
oraz wzmocniona kontrolę nad klaszto- 
rami. 


Wyniki raidu do Monte Carlo 


Najlepszy zespół polski zajął dopiero 17 miejsce 


(Francja) na Fiat 1100. 

Z Polaków, biorących udział w rai- 
dzie, najlepsze miejsce w klasyfikacji 
ogólnej zajęła osada Bellen-Bronaszko 
— 17 miejsce, następnie Łubieński i 
Mazurek 18, Marek i Bajewski 31, oraz 
Borowik i Wierzba 69. 

W klasie wozów do 1500 cem naj- 
lepsi z Polaków — Marek i Bajewski 
F 5 miejsce, oraz Borowik i Wierzba 


ną Ruś Podkarpacką, lecz wysłali je 
wprost do Czech. 

Według ich twierdzeń, obecny u- 
strój na Rusi Podkarpackiej jest nie 
do utrzymania i dni jego są już poli- 
czone. 


Rewizyta polska w Gdańsku 
(d) Gdańsk. (Tel. wł) Przybyła 
tu delegacja polskich kół gospodar- 
czych. Wyprawę zorganizował Zwięą= 
zek Izb Przemysłowo-Handlowych w 
porozumieniu z polskimi kołami go- 
spodarczymi w Wolnym Mieście. Jest 
to rewizyta Gdańska. W marcu ub. 
roku w towarzystwie odpowiedniej de- 
legacji bawił bowiem w Warszawie 
wiceprezydent inż, Huth, jako kierow- 
nik senackiego resortu gospodarczego. 
Gości polskich podejmowała Izba 
Przemysłowo-Handlowa. Pobyt wyko- 
rzystano dla rozmów na temat polsko- 
gdańskiej współpracy gospodarczej. 
(p) 


„rządowym planie narodowej służby ochotniczej” 


wbrew głosom, przemawiającym za 
służbą przymusową, zdecydował się na. 
ochotniczą, jako bardziej zgodną z 
ustrojem Anglii. 


Głosy prasy 


(d) Londyn (Tel. wl) Mowa ra- 
diowa Chamberlaina, znajduje uzna- 
nie w całoj prasie porannej, nie wy- 
łączając opozycyjnej. 

„Times“ piszą: 

Wywody Chamberlaina nie były 
alarmujące. Potwierdziły one ponow- 
nie starą prawdę, że najlepiej unika 
się ataku, gdy w ewentualnym napast- 
niku wzbudzi się przekonanie, że woj- 
na może być i dla niego niebhezpiecz- 
nym poczynaniem. W. Brytania pró- 
buje teraz na drodze ochotniczej 
zmontować swoje liczne służby obron- 
ne, go musi się udać, Każdy Anglik 
musi zrozumieć, iż w czasie wojny 
wprowadzona zostanie natychmiast 
powszechna służba wojskowa. Im wię- 
cej ochotników zgłosi się obecnie na 
apel rządu, tym bardziej zmniejszą się 
widoki na wojnę i służbę obowiązko- 
wa" 


Mauzoleum królewskie 
w bazylice wileńskiej 


Wilno, (PAT). Prace przy buđo- 
wie mauzoleum królewskiego w pod- 
ziemiach Bazyliki Wileńskiej dobiega- 
ją końca. 

Mauzoleum-kapliczka będzie miało 
bezpośrednie połączenie z bazyliką. 
Wejście do mauzoleum mieści się za 
ołtarzem wikariackim, Krypta królew- 
ska, w której złożone zostaną prochy 
królewskie, jest kwadratowa, W na- 
rożnikach krypty na postumentach 
mieścić się będą trumny Aleksandra 
Jagiellończyka, Barbary Radziwiłłów- 
ny i królowej Elżbiety, pierwszej żony 
Zygmunta Augusta, oraz złota urna 
z sercem króla Władysława IV. 

Ogólny koszt budowy mauzoleum 
wyniesie z górą 150 tys, zł, wyasygno- 
wanych przez rząd. 

Ostateczne wykończenie prac na- 
stąpi w połowie bieżącego roku i wów- 
czas też odbędzie się uroczyste prze- 
niesienie prochów królewskich przy, 
udziale najwyższych dostojników pań- 
stwowych. 


Mróz w Stanach Zjedn. 


Nowy Jork (PAT), Nad Stana- 
mi Zjednoczonymi rozpościera się na- 
dal fala mrozów i zawiei śnieżnych, 
powodując liczne zaburzenia w nor- 
malnym toku życia. Zwłaszcza liczne 
są wypadki spowodowane ślizgawicą 
na ulicach i szosach. 

W ciągu ostatnich dni w Nowym 
Jorku termometr stale wykazywał 
temperaturę poniżej 13 stopni, w oko- 
licach zaś Bostonu temperatura do— 
chodziła nawet do — 37 stopni. 

Szybkość wiatru wynosi przeciętnie 
około 190 km na godzine. 


O ludność polską na Łotwie 

(d) Ryga. (ATE) Poseł polski w Ry- 
dze minister Kłopotowski odwiedził peł- 
niącego obowiązki ministra spraw za- 
granicznych p. Berzinsa i poruszył spra- 
wy mniejszości polskiej na Łotwie, któ- 
ra ostatnimi czasy odczuwała potrzebę 
zrewidowania swego stosunku do rządu 
łotewskiego. Minister Kłopotowski poru- 
szył sprawę zgłoszonego do | galizacji 
statutu Zjednoczenia Stowarzyszeń Pol- 
skich na Łotwie. Rozmowa min. Kłopo- 
RWE z min. Berzinsem trwala pra- 
wie 3 godziny. 
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Z NASZEGO STANOW 


SKA 


Qdebrać Żydom prawa polityczne! 


Pozhawienie żydów obywatelstwa polskiego jest zgodne z konstytucją 


„Słowo Pomorskie“, narodowe pi- 
smo Pomorza, zajmuje się szerzej 
sprawą znanego projektu posła Kień- 
cia w sprawie uregulowania obywatel- 
stwa Żydów w Polsce. Projekt ten — 
jak wiadomo — przesłał poseł Kieńć 
zarządowi parlamentarnego klubu „O- 
zonu“, skutkiem czego będzie on mu- 
siał teraz przejść przez wszystkie 
szczeble władz „Ozonu* zanim stanie 
się przedmiotem obrad klubu. Dopie- 
ro zaś po tych obradach może się zna- 
leźć na plenum Sejmu. « 

„Uregulowanie sprawy żydowskiej 
— pisze p. Kieńć w uzasadnieniu 
zgodne jest w pełni z art. 7 ust. 2 kon- 
stytucji, który stwierdza, iż „ani po- 
chodzenie, ani wyznanie, ani płeć, ani 
narodowość nie mogą być powodem o- 
graniczenia ich uprawnień” t. zn. 
„uprawnień do wpływania na sprawy 
publiczne”, Takie uprawnienia, jak to 
zresztą potwierdza i konstytucja, zare- 
zerwowane są jedynie dla obywateli. 

„Tymczasem konstytucja wcale nie 
określa, kto jest obywatelem. Sprawa 
ta uregulowana jest przez ustawy spe- 
cjalne. Podlegały one wielokrotnym 
zmianom, a więc i dalsze ich zmiany 
nie są wykluczone. Oczywista nie są 
też wykluczone te zmiany ustaw 0 0- 
bywatelstwie, które Ścieśniają zakres 
osób, mających obywatelstwo państwa 
polskiego. Mamy dowody, że w tym 
kierunku idzie praktyka ustawodaw= 
cza ostatnich lat,“ 

W dalszym ciągu projekt eliminu- 
je żydów od obrotu ziemią, która jest 
podstawą bytu narodu polskiego, oraz 
ze względu na wybitnie szkodliwe od- 
działywanie żydów na organizację i 
możliwości rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego ludu wiejskiego, zabra- 
nia im zamieszkiwania poza miastami 
i miasteczkami. Ponieważ służba woj- 
skowa jest zaszczytem, a zarazem 
slnżbą, która w chwilach najcięższych 
ma zapewnić bezpieczeństwo i obron- 
ność państwa, Żydzi, jako element 
niezwiązany z celami i dążeniami na- 
rodu polskiego, nie mogą. stanowić 
czynnika składowego polskich sit 
zbrojnych, Natomiast, jako korzysta- 
jący z ochrony, jaką im daje państwo, 
muszą się przyczynić w okresie nie 
naruszającym bezpieczeństwa pań- 
stwa do jego obronności. Stąd projek- 
towana ustawa przewiduje służbę w 
specjalnych formacjach pracy. 

Jakie będą losy projektu posła 
Kieńcia? Jest to tajemnicą „Ozonu“, 
dla którego nadarza się doskonala 
okazja do wykazania szcze- 
rości swego „antysemity- 
zmu* i „narodowego“ nastawienia. 
Z tego, jak „Ozon“ nstosunkuje się 
do wymienionego projektu, społeczeń- 
stwo będzie mogło wyciągnąć bardzo 
pouczające wnioski. „Ozon“ ma środ- 
ki, by załatwić — choćby na razie czę- 
ściowo — kwestię żydowską w Polsce 
w drodze ustawodawczej. Jak ją za- 
łatwi, zobaczymy. 

Odebranie Żydom praw w 
drodze ustaw jest konieczne i 
musi poprzedzić masową e- 
migrację żydostwa z Polski. 
Tylko bowiem wtedy, gdy Żydzi zosta- 
ną do emigracji zmuszeni, pomy- 


ślą oni na serio o pakowaniu manat- 


Romana 


śmierci n 
ego na lokalu S. N. w Mielcu 
wywieszono żałobne chorągwie, a bal- 


Na wiadomość a 


Dmou 


udekorowana portretem Wodza 
mieczami Chrobrego 


kan 


ków; wszelkie zabiegi o tereny emi- 
gracyjne istnieją po to, by skierować 
skuteczną akcję na fałszywe tory. 

Dlatego projekt posła Kieńcia jest 
słuszny i może się okazać zbawienny, 
jeśli tylko nie pozostanie projektem 
ad infinitum. Nikt więcej od nas, na- 
rodowców, nie cieszyłby się z jego re- 
alizacji, choć — przyznajmy to szcze- 
rze — mie bardzo wierzymy w rzetel- 
ną, dobrą wolę „Ozonu* i jego zdol- 
ność do rozwiązania sprawy żydow- 
skiej. 

Na dziś ważne jest stwierdzenie, że 
pozbawienie żydów obywa- 


telstwa polskiego nie jest 
sprzeczne z konstytucją, gdyż 
skoro ta nie zajmuje się kwestią, kto 
jest obywatelem, to tym samym ze- 
zwala w drodze ustaw sprawę tę regu- 
lować i pozbawiać pewną kategorię o- 
sób praw politycznych. 

Kwestię żydowską w Pol- 
sce w pełni rozwiąże dopiero 
rząd narodowy kierujący się w 
tej sprawie tylko i wyłącznie dobrem 
narodu polskiego. Rząd, idący we 


wszystkich dziedzinach życia publicz- 
nego za głosem i nakazami idei naro- 
dowej. 


Po zdobyciu Tarragony armia gen. Franco podziękowała za zwycięstwo Bogu. 


Na jednym. z placów ustawiono prowizoryczny otłarz, ó Ą 
skupieniu wojsko, które jeszcze przed 


msze. św. Nabażeństwa wysłuchała w 


przy którym. odprawiona 


chwilą brała udział w bitwie. 


Przed wizytą min. Ribbentropa 


Warszawa, 23 -'ycznia. 


Miałem sposobność zetknąć się tymi 
dniami z osobistością, która może być 
poinformowana o sytuacji międzynaro- 
dowej i zna nastroje i tendencje na- 
szych kół oficjalnych. Oto jej uwagi: 


— Syłuacja międzynarodowa, która 
od czasu Monachium znajdowała się w 
stanie płynnym, zaczyna się teraz nie- 
co wyklarowywać. Dynamizm państw 
„osi“ bynajmniej nie słabnie i to jest 
powodem, iż narzucają one polityce 
międzynarodowej stale zagadnienia. 
Nie widać żadnych objawów, które by 
mogły wskazywać na osłabienie tego dy- 
namizmu. Dynamizm ten idzie w ki 
runku kolonij. Z początku było to wi- 
doczne w akcji Włoch, później po No- 
wym Roku przekonaliśmy się, że przy- 
łączają się do niej w pełni i Niem- 
cy, uznając zagadnienia wschodnie za 
czasowo mniej aktualne. 

— Jakże to można sobie wytłuma- 


czyć w takim razie, że nie d do 
wspólnej granicy polsko-węgierskiej, 
skoro sobie tego życzyła dyplomacja 


Włoch, Węgier i Polski? 

— Kto wie, czy nie zachodzą tu nie- 
porozumienia. W interesie włoskim le- 
ży w danej chwili, by Niemcy nie wcią- 
gały się w żadną inicjatywę na wscho- 
dzie, bo odwlekałaby ona ich uwagę ód 
zagadnień kolonialnych. Dlatego zdaje 
się, że w danej sytuacji nie leży w inte- 
resie włoskim poparcie wspólnej grani- 


cy węgierskiej, Dlatego też Ciano ustą- 
pil Ribbentropowi podczas arbitrażu 
wiedeńskiego. 

— Więc, pańskim zdaniem, Rzesza 
Niemiecka aktualnie nie ujawnia więk- 
szego zainteresowania zagadnieniami 
wschodnimi? 

— Tak można przypuszczać na pod- 
stawie konkretnych relacyj. Tym tylko 
można sobie tłumaczyć ów zwrot w do- 
niesieniu „Gazety Polskiej“ o rozmo- 
wach w Berchtesgaden na temat „prze- 
sadnych pogłosek”. 

= Rai Pan jednak nie uważa, że u- 
spokojenie takie jest bardzo niepokoją- 
ce? Bo mieliśmy układ austriacko-nie- 
miecki, gwarantujący niepodległość Au- 
strii, mieliśmy oświadczenia kategorycz- 
ne, zaprzeczające jakimkolwiek preten- 
sjom terytorialnym, a później przyszedł 
„Anschluss“. A po nim powtórzyło się 
kubek w kubek to samo: deklaracje o 
nienaruszalności granic czesko-słowac- 
kich, zaprzeczenia o chęci powiększenia 
swych terytoriów, oświadczenia o poko- 
jowości, a skończyło się na mobilizacji 
i Monachium, Czyż w tych. warunkach 
można przywiązywać większą wagę do 
zapowiedzi i słów? 

— To są rzeczy różne: kwestia zau- 
fania i zorientowania się w celach i l- 
stotnych zamiarach. Naszą rzeczą jest 
Grientować się w celach i być goto- 
wym. 

— A Berchtesgaden? 

— Rozmowa w Berchtesgaden mie- 


MMM 
Roman Dmowski mówi: 


Polityka w naszych oczach jest taką dobrą walką, jak formalna 


wojna: tu i tam zmagają się 


siły materialne i moralne narodów 


z tą różnicą, że w akcji politycznej nie posługujemy się bezpośrednio 
karabinami i armatami, Tylko ta polityka może mieć siłę, plan kon- 
sekwentny i widoki powodzenia, poza którą stoi armia, gotowa każ- 
dej chwili poprzeć zabiegi polityczne, armia, jeżeli nie w postaci 
pewnej cyfry dobrze uzbrojonego i zaopatrzonego wojska, to przy- 
najmniej w postaci silnej, zorganizowanej opinii społeczeństwa, któ- 
re nie cofnie się przed energicznem nawet poparciem swych polity- 
ków, łącząc się z nimi bezwzględnie w dążeniach. 


(„Przegląd Wszechpolski”" — styczeń 1904 r.) 


ści się właściwie w tym, o czym „mówi- 
liśmy uprzednio. Dalszym jej ciaziem 
jest wizyta min. Ribbentropa, którego 
będziemy mieli sposobność gościć 
licy w tym tygodniu. Fakt, że Ribben- 
trop przybywa akurat na 26 stycznia, 
kiedy przypada piąta rocznica dekla- 
racji Hitler — Lipski z r. 1934, nadaje 
tej wizycie raczej charakter pewnej 
manifestacji zewnętrznej, 


* 


Cytujemy tu najznamienniejsze frag- 
menty rozmowy dla orientacji Czytel- 
nika, 

O zasadniczych liniach swej polityki 
będzie mówił min. Beck w niedługim 
czasie. Nastąpi to dopiero po wizycie 
Ribbentropa, który przybywa do Polski 
w dosyć licznym otoczeniu, mniej wię- 
cej około 20 osób. Może p. Beck zechce 
wyczekać także i przemówienia kanele- 
rza Hitlera, zapowiedzianego na 30 bm, 


Nie należy oczekiwać od tego wys 
pienia jakichś nadzwyczajnych rewela- 
cyj. O ile można się zorientować, będzie 
ono szło w tym kierunku, że polityka 
polska stara się utrzymać równowacę 
między obu sąsiadami, czego wyrazem 
są oba układy o nieagresji z obu pań- 
stwami sąsiednimi, przy zachowaniu o+ 
bu sojuszów, jakie posiada Polska: fran- 
cuskiego i rumuńskiego. 

Punkt ciężkości leży nie tyle w prze» 
mówieniu samego ministra, co w deba- 
cie nad nim. Otóż tu nie trzeba się spo- 
dziewać żadnych osobliwszych wyia- 
śnień. Na terenie nowego Sejmu nie wi- 
dać osób, specjalnie interesujących się 
zagadnieniami polityki międzynarodo- 
wej. 


WARSZAWIANIN 


PRZEGLĄD PRASY 


Polakom w Niemczech 
coraz gorzej 


„Kurier Poznański”, naczelny organ na- 
rodowy ziem zachodnich, zajmuje się po- 
łożeniem ludności polskiej w 
Niemczech. Zestawiając krzywdy, 
jakich Polacy w Niemczech dozmają, for- 
mułuje postulaty, których reali- 
zacja w chwili obecnej jest 
konieczna. 

Przy przeprowadzamiu spisu ludności 
formularze spisowe są tak ułożone, by u- 
niemożliwić ujawnienie prawdziwego sta- 
nu liczebnego Polaków w Niemczech. Na- 
rodowo-<ocjalistyczne ustawodawstwo go- 
dzi w elementarne prawa ludności pol- 
skiej; ustawa prasowa uniemożliwia nie- 
mal istnienie prasy polskiej. Szkomictwó 
polskie jest przedmiotem szykam (wstrzy- 
manie od pięciu lat(!) budowy polskie 
go liceum w Raciborzu, odmowa. zezwole- 
nia na budowę szkoły powszechnej w 
Wielkiej Dąbrówce). 

Gdy w Wielkopolsce i na Pomorzu 
„Deutsche Vereinigung" urządziło tylko 
wjednym miesiącu 20 zebrań, 


„W Niemczech zaś zarządzono w ostafte 
nich tygodniach wysiedlenie z oj 
cowizny 12 Polaków, działaczy pu 
blicznych, m. i. księży, każąc im zamie- 
szkać na niemieckim obszarze językowym. 
Prastare nazwy miejscowości 
zgermamizowano; na ludność 
naciska się, by wyrzekła się 
swoich starych, polskich na- 
zwisk, Robotników zapędza się 
do przymusowych robót w głe- 
bi Niemiec; na polskie świe- 
tlice bojówki niemieckie urzą- 


dzają najazdy, pacierz w ję- 
zyku polskim uważa się za 
zbrodnię polską książkę do 


nabożeństwa za zakazane dzie- 
ło.” 


„Kurier Poznański" tak kończy swój 
artykuł: i 


„Naród polski nie może ze spokojem 
patrzeć na ten ucisk i szykany, W swoim 
sumieniu narodowym nie pogodzi się on 


„Ma być zgoda sąsiedzka, to dobrze. 
wet! Ale nigdy kosztem 
polskiej krwi, polskiego prawa do życia 
i polskiej modlitwy dziecka, I to w imię 
poszanowania narodowości, o 
którym tyla w Niemczech się pisze i mó- 
wi, w oficjalnych mowach, książkach Í 
artykułach, a także — przy wystąpieniach 
dyplomatycznych”. 


Warto o tym przypomnieć w chwili, 
gdy Warszawa oczekuje na wizytę minie 
stra spraw zagranicznych Rzeszy i gdy, 
sprawę położenia Polaków w 
Niamczech można uczynić 
przedmiotem rozmów oficjal 
nyeh. Dola ludności polskiej w Niema 
czech musi ulee mnrawia 
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CZY PRZEWRÓT WE WŁÓKIENNICTWIE ? (VII) 


Wraca włókno praojców — len i konopie 


„okna 
Bakteriograj kotonizacyjny 


(VID). 


W okresie rozkwitu ery wielkokapita- 
listycznej i wielkoprzemysłowej len i ko- 
mopie, szlachetne włókna naszych pra* 
ojców, wyparło włókno ras kolorowych — 
bawełna. 

Dzisiaj, kiedy życie gospodarcze kształ- 
tować zaczynają zasady interesu narodo- 
wego, w dążeniu do uniezależnienia go- 
spodarstwa krajowego od zagranicy, 
zmniejszenia importu i podniesienia ogól- 
nego dobrobytu społeczeństwa polskiego 
— nawraca się znów do Inu i konopi i to 
w nostaci kotoniny. 

Kotonina — to nic innego, jak włókna 
lniane i konopne, przystosowane do prze- 
robu na przędzę na maszynach, używa- 
nych do przędzenia bawełny. 

Ponieważ włókna lniane i konopne — 
w przeciwieństwie do elementarnego 
włókna bawełny — stanowią jakby wią» 
zankę silnie ze sobą szczepionych, sklefo+ 
nych cienkich, krótkich włókionek, trzeba 
je rozdzielić i to zadanie rozwiązuje pro- 
ces kotonizacji. 

Włókno Inu i konopi, zanim idzie do 
przeróbki na kotoninę, nim zostaje pod- 
dane działaniu chemikaliów, niszczących 
naturalną więź pomiędzy włókienkami — 
musi przejść proces moczenia, roszenia, 
międlenia i trzepania. Dopiero czyste 
włókno — o oszczędnościowo-nadwątlonej 
wewnętrznej przyrodniczej spójni — mo« 
że być przetworzone na kotoninę. 


Jeszcze pracując nad lechillą myślał 
wynalazca, ile to właśnie trudności ma 
rolnik z moczeniemm i roszeniem lnu i 
konopi. Jakżeby łatwiejsza była praca 
rolnika, gdyby mógł sprzedawać len lub 
konopie zaraz po zbiorach, prosto z pola, 
tak jak na przykład siano. Mniej byłoby 
pracy, a więcej pieniędzy. 

Nowa, prosta, tania i szybka metoda 
kotonizacji mogłaby stworzyć przewrót w 
uprawie oraz wyprawie Inu i konopi. 

Ta myśl nie dawała spokoju wynalaz= 
cy. Mając już doświadczenie i praktykę w 
zastosowaniu bakterii do przeróbki igli- 
wia na lechilię — zwrócił uwagę na mi- 
kroby, które oddały mu tak olbrzymią, 
wprost nieocenioną przysługę przy prze- 
twarzaniu włókien sosny na zastępcze 
włókna dla juty i kokosu. 


Fragment kotłowni. 


Ale pierwsze próby oblały p. Jana Ku- 
bickiego zimną wodą. Bakterie wymarły 
co do joty na Imie i konopiach, nie speł- 
niając żadnej pożytecznej roli. je do- 
świadczenia spełniły pokładane w nich 
nadzieje. Bakterie — mikroskopijni pra- 
cownicy — podporządkowały się władczej 
myśli ludzkiej. 

Dzięki nim, dzięki ich wysiłkom w 
ciągu sześciu godzin — zebrane z pola ły- 
ko Inu i konopi przekształca się na stan- 
daryzowane, jednakowe włókno, niezależ- 
nie od gleby, czasu zbioru i gatunku. 


To co trwało całe tygodnie, a nawet 
miesiące, jak moczenie i roszenie i te za- 
biegi, które są tak kłopotliwe dla rolnika, 
przy nowej, biologicznej metodzie kotoni. 
zacji włókien Inianych i konopnych, cał- 
kowicie już odpada. 

Metoda kotonizacji Inu i konopi, wyna» 
leziona przez p. Jana Kubickiego, ułatwia 
niepomiernie pracę rolnikowi, ale także 
usuwa nieprzezwyciężalne zdawałoby się 
trudności, na jakie natrafiał przemysł 
pragnąc równocześnie przerabiać rozmai- 
te, w różnych warunkach wyhodowane 


partie włókna lnianego lub konopnego. 

Konieczność sortowania poszczególnych 
gatunków i rodzajów lnu i konopi, roz- 
maicie reagujących na chemiczną obrób- 
kę kotonizacyjną, przy nowej metodzie 
jest zbyteczna. 

Metoda p. Jana Kubickiego otwiera no- 
we horyzonty, ale żeby stworzyła realne 
wartości w życiu — trzeba nie dać jej 
tak zbojkotować, jak dziś przemysł mimo 
istnienia przymusu bojkotuje kotoninę... 


JAN WYGANOWSKI. 
(Dokończenie nastąpi). 


Dr med. H. ZIOMKOWSK. 


specj. chorób skór wener, i moczopłejowych 


Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
| Przyjmuje 9-12 i 3-9, W niedzielę 9-12, 
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W hołdzie Romanowi Dmowskiemu 


W LIDZBARKU 


Lidzbark, 24. 1. (w).  Budżeto- 
we posiedzenie Rady Miejskiej zaczęło 
się od uczczenia pamięci zmarłych śp. 
ks. arcybisk. J. Teodorowicza, ks. 
arcyb. kard. A. Kakowskiego i R. 
Dmowskiego. Szczególnie Dmowskie- 
mu poświęcił w przemówieniu swoim 
dłuższą uwagę burm. p. Parzybok, 
podnosząc zasługi Jego dla Polski. 


W SZCZERCOWIE 

W niedzielę ub. odbyła się w sali 
parafialnej akademia żałobna dla ucz- 
czenia pamięci Wskrzesiciela Wielkiej 
Zjednoczonej Polski Romana Dmow- 
skiego. 

Długie treściwe i dobrze ujęte prze- 
mówienie o działalności zmarłego 
Wodza Narodu do licznie zebranych 
wygłosił p. Statkiewicz z Pabianic. 


NA PODHALU 


W dniu 20 bm. w Suchej, w kościa- 
le parafialnym, odbyło się uroczyste 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 


śp. Romana Dmowskiego. Katąfalk u- 
brano Mieczami Chrobrego i portretem 
Zmarłego, obok stanęła straż w ja- 
snych koszulkach. 

Na nabożeństwo przybyły delegacje 
Kół Stron. Nar, „Sokoła“, Związku 
Kupców, ze sztandarami, oraz delega- 
cja Stron. Ludowego. Mszę św. cele- 
brował ks. prob. Rajda. 

Po nabożeństwie udano się pocho- 
dem do lokalu Stron. Narodowego, 
gdzie odbyła się uroczysta Akademia, 
na której przemawiali pp. Kurdas i 
Kaleta z Makowa, oraz p. Michałek ze 
Suchej, zebrani złożyli hołd świetlanej 
pamięci Wodza Narodu Polskiego. Po- 
dobne uroczystości odbyły się również 
we wszystkich wiejskich Kołach S. N. 
w makowszczyźnie. (j. p.) 


W ZELOWIE 


W niedzielę ub. odbyła się podnio- 
sła akademia żałobna ku czci śp. Ro- 
mana Dmowskiego Wodza i Wycho- 
wawcy Narodu. Do bardzo licznie ze- 
pranej publiczności wygłosili przemó- 


Młodzież gimnazjalna ku czci 
swego Wychowawcy 


(pol) Poznań — W niedzielę 22 
bm. odbyła się zorganizowana przez 
„Orlęta“, czasopismo polskiej młodzie- 
ży szkół średnich, akademia żałobna 
poświęcona Romanowi Dmowskiemu. 

W pięknie przybranej sali, w któ- 
rej uwagę zwracała sylwetka Romana 
Dmowskiego na tle sztandaru narodo- 
wego zebrały się uczennice i ucznio- 
wie z wszystkich gimnazjów, liceów 
oraz poznańskich szkół zawodowych, 
by złożyć hołd Wodzowi i Wychowa- 
wcy, który posiadł rząd młodych dusz. 
Cały program akademii wykonany w 
całości przez młodzież szkolną świad- 
czył o umiłowaniu Romana Dmow- 


skiego przez młodzież i wzrastającej 
woli dokończenia Jego dzieła. 

Na program akademii złożyły się 
dwa przemówieni: „Życie i czyny“, 
naświetlające działalność i sylwetkę 
duchową Romana Dmowskiego, oraz 
„Testament Wodza* w którym obok 
wskazań Wodza, skierowanych do 
młodzieży przedstawiono również na- 
świetlenie stosunku młodzieży do Nie- 


0. 
Resztę programu wypełniły recyta- 
cje słów Dmowskiego oraz wierszy Do- 
brzyńskiego: „Pogrzeb Romana 
Dmowskiego” i „Ostatni apel“ 


Polacy amerykańscy whołdzie Dmowskiemu 


Otrzymujemy pismo następujące: 

„Chicago, Illinois 

7 stycznia 1939. 

„Stronnictwo Narodowe 

Poznań. 
„W chwili skonu jednego z najwię- 
kszych synów Odrodzonej Polski, Ro- 
mana Dmowskiego, budziciela ducha 
narodowego, krzewiciela idei narodo- 
wej i nauczyciela młodych pokoleń 
wolnej Polski, — Stronnictwu Narodo- 
wemu Rzeczypospolitej Polskiej zasy- 
łamy wyrazy najgłębszego współczucia 

i czci, 


„Wierzymy, że duch Dmowskiego 
i Jego nieśmiertelna myśl polska trwa- 
ły będą poprzez najdalsze pokolenia 
narodu naszego i w przyszłości jaśnia- 
ły będą coraz potężniej jako pochodnia 
dziejowego posłannictwa Polaków. 

„Odeszły tylko w zaświaty śmiertel- 
ne szczątki Dmowskiego, ale duch 
Jego, twórcza myśl przewidująca rolę 
Polski w dziejach świata, trwać będą 
zawsze. 

„Za Polsko - Amerykańskie Tow. 
Historyczne: 

„Leon T. Walkowicz, prezes." 


Rada Miejska Inowrocławia 


oddała hołd Romanowi Dmowskiemu 


Inowrocław, 24. 1. (g). Pod 
przewodnictwem prez. miasta Jankow- 
skiego odbyło się pierwsze posiedze- 
nie Rady Miejskiej. 

Prawą stronę sali zajęli radni S. N. 
w liczbie 14. W klapach marynarek 
radnych narodowych widniały krepą 
okryte mieczyki Chrobrego. 

Po zagajeniu zebrania przez prez. 
miasta prezes klubu narodowego p. 
kpt. Lorek wygłosił przemówienie, po- 
święcone R. Dmowskiemu, którego 
publiczność wysłuchała stojąc. Trzy- 
minutową ciszą oddano hołd pośmiert- 
ny Wskrzesicielowi Państwa Pol- 
skiego. 

Nie powstali tylko socjaliści. 
przykładzie tym widać, jak wielki jest 


wpływ żydostwa na „Polską* Partię 
Socjalistyczną, bo przecież tylko Żydzi 
nawet po śmierci nienawidzą Dmow- 
skiego. 

Po uczczeniu zasług R, Dmowskie- 
go zabrał głos z klubu narod. red. 
Przybylski zapowiadając zgłoszenie 
wniosku nagłego na następnym po- 
siedzeniu Rady Miejskiej o przemia- 
nowanie ul. Bratniej na ul. R. Dmow- 
skiego. 

Następnie kolejno radni składali na 
ręce prezydenta miasta ślubowanie. 
Program Stronnictwa Narodowego 
przedstawił prezes klubu p. kpt. Lo- 
rek zapowiadając, że radni narodowi 


Na | będą się kierowali dobrem wszystkich 


obywateli, a nie jednej warstwy. 


wienie o życiu i zasługach Romana 
Dmowskiego pp. Banasik i Brzozow- 
ski. 

Deklamację pt. „Wodzu”* Statkie- 
wicza wygłosiła p. Strzelczykówna. 
Przebieg akademii był bardzo uroczy- 
sty. 

W DOBRONIU 

Pabianice, 23. 1. (w). W miej- 
scowości Dobroń pod Pabianicami u- 
rządzono w niedzielę ub. żałobną aka- 
demię ku czci śp. Romana Dmowskie- 
go, Wielkiego Wychowawcy Narodu. 

Akademię zagaił ks. pref, J. Choiń- 
ski przedstawiając w krótkich sło- 
wach cel tej podniosłej akademii. Ży- 
ciorys Romana Dmowskiego wygłosił 
p. Zyg. Wajs. Licznie zebrane w sali 
parafialnej społeczeństwo uczciło na- 
stępnie Wielkiego Zmarłego przez po- 
wstanie z miejsce i chwilę milczenia. 
Następnie p. Pykały wygłosił dekla- 
mację, po czym opisał zebranym uro-- 
czystości pogrzebowe Romana Dmow- 
skiego p. Pawlak. Chór kościelny wy- 
konał bardzo ładnie pieśń „W mogile 
ciemnej". Na zakończenie odśpiewano 
Rotę i Hymn Młodych. 

W przeddzień akademii odprawione 
zóstało w kościele parafialnym w Do- 
broniu nabożeństwo żałobne, które ce- 
lebrował ks. W. Brajtenwald. Udział 
w nabożeństwie wzięli członkowie 
Stronnictwa Narodowego, delegacje 
K. S. M. M. i Z. oraz bardzo liczne spo- 
łeczeństwo Dobronia i okolicy. 


W MIECHOWIE 


W Miechowie w dniu 21 bm. w ko- 
ściele parafialnym odprawione zosta- 
ły dwie msze żałobne za spokój duszy 
Wielkiego Wskrzesiciela Polski. Jed- 
ną uroczystą odprawił proboszcz mie- 
chowski ks. kanonik Jan Widłak, dru- 
gą cichą ks. Stanisław Iskrzycki 
Pienia żałobne wykonał męski chór 
parafialny pod batutą ks. prefekta 
Mieczysława Pacieja. Kazanie w du- 
chu narodowym do żałobnych słucha- 
czy członków S, N. i sympatyków, któ- 
rzy wypełnili miechowską świątynię 
wygłosił ks. Stefan Podsiedlik, wyja- 
śniając rolę i czyny Romana Dmow- 
skiego przy budowie Polski niepodle- 
głej, tworzeniu armii polskiej i prze- 
budowie Polski na państwo katolicko- 
narodowe wzywając w końcu do przy- 
rzeczenia, że testament Romana 
Dmowskiego zawarty w jego dziełach 
wcielimy w życie. Ks. kan. Widłak w 
asyście ks. St. Podsiedlika i ks. St. 
Iskrzyckiego odśpiewali egzekwie przy 
pięknie, a skromnie przybranym kata- 
falku, przy którym wartę honorową 
pełnili w czasie nabożeństwa umundu- 
rowani członkowie S. N. 

W nabożeństwie wzięły udział 
wszystkie miejscowe cechy ze swoimi 
sztandarami i K. S. M. żeńskie. Na 
znak żałoby z całą Polską, zamknęli 
swoje sklepy w czasie nabożeństwa ża- 
łobnego wszyscy miechowscy chrześci- 
jańscy kupcy. Otwarty był tylko je- 
den sklep, co wywołało powszechne o- 
burzenie. 


W MYŚLENICACH 


W sobotę 21, bm, odprawiono mszę 
św. za duszę śp. Romana Dmowskiego, 
a w niedzielę Zarząd Koła Stronnic- 
twa Narodowego urządził akademię 
żalobną. Wiersz pt. „Ostatni apel" 
Konstantego Dobrzyńskiego, pięknie 
deklamowała p. Jędrzejowska Kazi 
miera. Pan Pszon, asystent U. J. z 
Krakowa, zobrazował w podniosłych 
słowach życie, działalność i śmierć 
Wodza nacjonalizmu polskiego. 


Czytajcie i abonujcie 
ulilustrację Polską" 


Numer — ODRĘDOWNIEK, czwarte! 


X, Anla 20 sfycmia 1939 — 


Strona 5 


Okradli P. K. P. na 400 tysięcy złotych 


Warszawie rozpoczął się proces nieuczciwych urzędników 


Przed Sądem Okręgowym w 


Wars wa, — W Sądzie Okrę- 
gowym czął się proces o krocio- 
we nadużycia w oddziale drogowym 
P. K. P. Oskarżonych jest 13 osób, w 
tym czterech przedsiębiorców budow- 
lanych ze Stanisławem Bartoszewi- 
czem, zawiadom ą oddziału materia- 
łowego w Łowiczu na czele. 

Bartoszew s! jako urzędnik 
kolejowy założył ywatne przedsię- 
biorstwo, Prowadził je również urzęd- 
nik kolejowy z cza Aleksander 
Kutyła i Julian Niski, kolejarz. Szan- 
ali i przedsiębiorcę Bajkow- 


skiego, gając pod jego firmą pie- 
niądze. Bartoszewicz bowiem dotąd 
tem szykan wobec po- 
przedsiębior ców, aż 


ci dawali mu łapówki otwar- 
cie tub ukrycie, firmując rohoty bu- 
dowlane. 


j zmowie urzędników kolejo- 
wych skarb państwa stracił ok. 400 
zł. 


es potrwa przeszło 6 tygodni. 
Bartoszewiczem, Kutyłą i Niskim 
rżonych jest jeszcze sześciu urzęd- 

ików kolejowych: Władysław Ukiel- 
ski, Aleksander Herman, Jul. Ptaszyń- 
ski, Eugeniusz Stańczuk, J. Nowakow= 


„Łódź“ 


(d) Gdańsk. (Tel. wł.) Na nowej 
pochylni Stoczni Gdańskiej z dnia na 
dzień rośnie kadłub nowego polskiego 
motorowca, przeznaczonego dla nąsz 
linii bawełnianej. Stocznia na polskie 
zamówienie buduje dwa statki, „Łódź 
i „Bielsko“. Wodowanie pierwszego 
statku odbędzi się już w czerwcu. 
Spodziewać się nale: że będzie to 
uroczystość polska, nie hitlerowska, 
jak było przy założeniu stępki z udzia- 
łem namiestnika Rzeszy. (p) 


Inspekcja w Gdyni 
(d) Gdynia. (Tel. wł.) Urząd Mor- 
ski donosi: 
„Przyjechał 
wych dy 
go Min 


w sprawach  służbo- 
ektor departamentu morskie- 
Przem. i Handlu p. Leonard 
i. Podczas swego SS na 
p. dyr. Moż dokona 
robót inwestyc Sar w por- 
skim i w porcie rybackim 
Wiadysławowo, i odbędzie szereg kon- 
ferencyj w Urzędzie Morskim oraz w 
Radzie Portu w Gdańsku." 

Taki komunikat przesyła się w dość 
krótkich odstępach czasu. Pozwala to 
jedynie stwierdzić częstotliwość przy- 
jazdów dyr. Moż ńskiego. Inspekcje 
ają się więc nawet 
e niemal martwym, bo poza 
mi robotami ziemnymi niczego 
poważniejszego w porcie się w tej 
chwili nie buduje. (p) 


Zaproszenie gen.Sikorskiego 


(d) Warszawa. (Tel. wł.) Marsz 
Pótain zaprosił gen, Władysława Si- 
korskiego na uroczyste zebranie b. 
kombatantów, na którym miałby wy- 
głosić przemówienie. 


inspek 
cie gdyt 


HALA EKA 
Na gorącym uczynku 
meee z a 


BLUM JAKO ZEBRA 


Po pełnym grożnych akcentów 
przemówienia Bluma w sprawie hi- 
szpańskiej jeden z deputowanych pra- 
wicowych zauważył: 

>- Blum przypomina mi zebrę 

— Zebrę? 

— Tak, Zebra to takie zwierzę, któ- 
re osły uważają za tygrysa, a tygrysy 
— za osła 


DIĘTA HERRIOTA 


Edward Herriot słynie z wielkiego 
smakoszostwa i fantastycznego apety- 
tu, czemu też należy przypisać jego 
pokaźną tuszę. 

Przed paroma dniami ostry atak 
gościa — rezultat rozlicznych bankie- 
tów i śniadań — zmusił go do opu- 
szczenia fotelu przewodniczącego Izby 
Deputowanych. 

Jak twierdzą złośliwi, po powrocie 
do domu Herriot zwrócił się do swej 
„historycznej“ kucharki Cezaryny: 

— Nie będę dziś jadł obiadu... Je- 
stem chory... Niech mi Gezaryna przy- 
niesie tylko wazę zupy 


kolejowych 
ski i Henryk Kostrzewa oraz przedsię- 


biorcy, Bajkowski, bracia Sulimierscy | przeciwko oskarżonym 


i Ejglic, którzy dawali łapówki, 
W imieniu skarbu państwa powódz- 


two wniosła Prokuratoria Generalna 
z żądaniem 
zwrotu poniesionych strat w kwocie 
400 tys. zł. 


Ładna proporcja: 400 na 3! 


400 razy konfiskowano w ub. r. w Gdańsku pisma polskie 


Gdańsk. Skonfiskowano tu 
„Mały Dziennik" za to, że pisał o cięż- 
kim położeniu Polaków w Niemczech. 
Oprócz tego uległy konfiskacie „Głos 
Poranny“ i „Mucha“, ponieważ pisma 
te wysuwały podejrzenia pod adresem 
polityki „osi“. (Jak wiadomo, kilka 
pism połskich, m. i. „Orędownik”, jest 
w ogóle zakazanych w Gdańsku — 
red.) 

Pytamy, kiedy ta systematyczna 1 


tendencyjna praca przeciwka gazetom 
polskim w Gdańsku, który jest prze- 
cież portem polskim, się skończy? 

Stwierdzono że w roku ub, skonfi- 
skowano w Gdańsku ok. 400 pism pol- 
skich strzegących interesów polskich, 
podczas gdy „Danziger Vorposten“, 
który stale szykanuje Polskę i Pola- 
ków, skonfiskowany był w Polsce tyl- 
ko trzy razy. 


Udusił żonę i zwłoki wrzucił do studni 


Ohydną zbrodnię wykryto wskutek doniesienia zbrodniarza 


Warszawa. — Policja wojewódz- 
ka wsi Gamrotka, pow. mińsko-mazo- 
wieckiego wykryła potworną zbrodnię, 

30-letni gospodarz Władysław Ziuk 
ze wsi Gamrotka zgłosił policji o zagi 
niciu swej 28-letniej żony Francis! 
Zameldowanie to wzbudziło podejrze- 
nie policji, wszczęto zatem natychmia- 
stowe dochodzenia, które doprowadzi- 
ły do ujawnienia zwłok Ziukowej w 


studni, na terenie gospodarstwa jej 
męża. 

Zwłoki odesłano do prosektorium 
celem dokonania sekcji, która ustaliła 
niezbicie, że Ziukową uduszono, po 
czym wrzucono do studni. 

O popełnienie zbrodni podejrzany 
jest mąż zamordowanej, który się jed- 
nak do niej nie przyznaje. Mimo to 
aresztowano go i osadzono w więzie- 
niu. 


Tajemniczy trup w walizce 


Dzięki adresowi krawca na ubraniu udało się wykryć mor- 
dercę 


Paryż. — W jednym z paryskich 
hoteli znaleziono walizkę, w której 
znajdowały się zwłoki mężczyzny. 
Dzięki adresowi Krawca, umieszczone- 
mu w ubraniu zabitego, stwierdzono, 
iż zabitym jest Wiktor Jugnet, kelner, 
który pracował ostatnio na statku 
„Paris“, 

Policja, po przeprowadzeniu poszn- 
kiwań w ważniejszych portach, are- 
sztowała w Bordeaux Włocha Józefa 


Resial, który przyznał się, że wynajął 
pokój w Paryżu, w hotelu przy Rue 
Saint Honore i sam zaniósł tam wali- 
zę, przeczy jednak, jakoby miał doko- 
nać morderstwa twierdząc, iż działał 
z polecenia nieznanego mu osobnika, 
Odciski palców Józefa Resial jednak 
są identyczne z odciskami, znalezio- 
nymi w prywatnym mieszkaniu zabi- 
tego. 


Sad skazał 10 członków 
Związku Młodej Polski w Steszewie 


W Sądzie Okręgowym w Poznaniu 
odbył się proces przeciwko 10 człon- 
kom Związku Młodej Polski ze Stęsze- 
wa, oskarżonym o to, że 17 sierpnia 
w Stęszewie jeden z nich, osk. 
Wołyński, napadł na posterunkowego, 
a wszyscy brali udział w zbiegowisku 
publicznym i atakowali polieję. We- 
dług âkiu oskarżenia padaly z tłamu 


"nie Mazi mas 
— „Wiara, zbr 
, atakować tych cholerów! 
„eznań świadków wynika, że a- 
wanturnikom wydawało się, że im 
ystko wolno, jeden z nich bowiem 
„Myśmy byli w Wa 

ta A 


j kow i karabi- 
iẹ w kosy i 


DWA HOLOWNIKI Za 4TONĘLY 


Ww porcie sae: 
holm“ i „Poll; 
chwili uratować, 


Pr: syna 


cińskim zatonely dwa stojące u nabr. 
", Dwie znajdujące się na sta: 
l ałonięcia nie. jest jes: 
nad w odą sterczą tylko kominy obu 


ża holowniki „Blaich- 
ach osoby zdołały się w ostatniej 

ze wyjaśniona. Obecnie 
statków. 


NA BAL 
Ge foócna 


maturalny, trwały 
ZA! przemiły zopach 
*" lawandy 

xAlp południowych 


HENRYK ŻAK POZNAŃ 


FABRYKA PERFUM. KOSMETTKÓW I MYDIEL TOALETOWYCH 


no, że możemy ws 
świetlicy ZMP znalaz 
madzone toporki, sztylety, re i 
inne narzędzia. Całą awanturę wywo- 
łał osk. Wołyński, który będąc pijany, 
rzucił się na legitymującego go przo- 
downika, a widząc, że sam nie da so- 
bie z nim rady, uciekł do pobliskiej 
restauracji, gdzie siedziała większa 
grupa jego towarzyszy i zaalarmował 
ich.. okrzykiem; „Endecy biją na- 


szych!" 

Awanturnicy od dłuższego czasu 
szerzyli wprost terror, zwłaszcza 
wśród restauratorów w  Stęszewie, 


ządając natarczywie wódki i grożąc 
nożami. Jeden z restauratorów w oba- 
wie o swoje życie zamykał często lo- 
kal już po południu. Rozwydrzenie 
bojówkarzy „ozonowych'* datowało się 
od czasu, gdy wrócili pijani z jednego 
zjazdu w Warszawie, 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
i przemówieniąch stron Sąd Okręgowy 
ogłosił wyrok, mocą. którego osk. Le- 
on Szczepański, Antoni Kęsicki i Woj- 
ciech Burdajewicz skazani zostali ną 
łączną karę po 2 lata więzienia, Wik- 
tor Andrzejewski na łączną karę jed- 
nego roku, a Feliks Wołyński na 10 
miesięcy więzienia. Pozostali oskarże- 
ni: Walenty Kaczmarek, Miecz, FA 
Galon, Józef Kęsicki, Jan Piaset 
Franciszek Włodarczak otrzymali każ. 
dy po 3 miesiące aresztu. 


Monopol zhożowy w Polsce? 


Warszawa. (Tel. wł). Na zebras 
miu Związku Izb i organizacyj rolni« 
czych podczas tzw. „konferencji zbożo- 
wej“ wystąpiono z projektem wprowa» 
dzenia w Polsce monopolu zbożowego, 
co miałoby zapewnić rolnikom stałe 
ceny produkcji. 

Jak nas informują, niebawem ma 
nastąpić reorganizacja w tych organi- 
zacjach rolniczych. Jak dotychczas, 
istnieją dwa projekty: jeden „ozono- 
wy“, idący po linii przymusowej or- 
ganizacji rolnic: a drugi uchwalony 
na walnym zje: e, rozgraniczający 
kompetencję organizacji i samorządu 
terytorialnego i wypowiadający się za 
dobrowolną organizacją rolniczą. (w) 


Tajemniczy wypadek 
w porcie 


(d) Szczecin. (ATE) W nocy na 
niedzielę wydarzył się w porcie szcze- 
cińskim tajemniczy wypadek, którego 
zyny nie zostały dotychczas wy- 
Jaśnione. W porcie były zakotwiczone 
dwa holowniki: „Bleichholm* i „Pol- 
lux“, należące do T-wa Okrętowego 
rietzen und Sohn*, Z niewiadomej 
przyczyny zaczął nagle tonąć holow- 
nik „Bleichholm* i wciągnął za sobą 
pod wodę zakotwiczony obok holow- 
nik „Pollux*. Obydwa statki poszły 
na dno. 


Skazanie redaktora 
„Merkuryusza'” 


(d) Warszawa. (Tel, wł.) W pró- 
cesia red. Juliana Babińskiego, oskarżo- 
nego o zniesławienie Syndykatu Dzien- 
i Warszawskich, sąd uznał winę 
oskarżonego za udowodnioną i 
go na 3 miesiące aresztu i 200 
ny, zawie e wykonanie 

ywach podkreślono, 


ŻE A Z ZZ NZ Z Z EZ CO RZ ZZ ZZ Z ZZ ZZO ZZ 


y że pi 

wy wykazał niesłuszno: ANAL po- 
stawionych przez Babińskiego. Zarzut 
„ukrywania p Syndykat nadużyć 


* ch ezlonków* nie ma zupełnie pod- 
staw, 


ad zawiesił oskarżonemu karę, u- 
znając, iż działał on w dobrej wierze, 
mimo, w inkryminowanym artykule 

+ powtórzył bezkrytycznie zwykle plotki. 


z 


Tabela loterii 


16 dzień ciągnienia 4-ej klasy 43-ej Loterii Państw. 


Główne wygrane 
1 i Il ciągnienie 


Główna wygrana milion złotych 
padła na nr, 98632 

Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. padła na nr, 65195 

50.000 zł.: 79721 131259 

25.000 zł. 95051 

15.000 zł.: 19152 123085 145771 
150312 


10.000 zł.: 4941 7483 91820 
117270 127944 141704 

5.000 zł.: 11498 17747 64559 
82811 91375 182193 158381 

2.000 zł.: 3425 17747 40425 


61171 66139 78044 81940 113840 
117584 118752 126353 148424 

1.000 zł: 6915 31277 36879 
52511 62515 64585 65259 68797 
74260 76292 78138 79165 92841 
93248 100699 109328 115417 
128198 130408 131642 186619 
142382 148586 156100 


Wygrane po 250 zi. 


70 161 753 835 953 78 97 1086 
150 247 446 589 778 806 912 64 
2066 119 26 348 536 642 798 917 
73 3028 60 55 187 278 563 85 638 
70 921 25 4021 73 173 228 621 76 
87 308 777 99 5286 287 64 6031 
216 66 8338 25 57 454 22 534 80 
689 59 707 846 80 7030 67 47 
56 70 86 279 360 434 515 98 748 
838 984 48 90 8017 76 86 101 55 
278 442 751 720 28 85 826 80 
9181 3678 676 847 981 77 10297 
411 84 541 80 681 827 77 98 981 
11033 425 828 12117 70 200 811 
18019 360 533 802 63 917 1409 
60 82 547 57 820 70 98 97 907 
97 197 206 98 347 486 640 806 
918 15 19 28 15044 70 807 16 457 
59 584 96 679 982 16030 161 388 
569 58 661 55 874 90 960 17080 
388 548 649 786 865 92 969 18120 
251 68 92 414 566 665 67 881 952 
19072 220 87 309 68 76 529 669 
705 20 24 859 932 20168 57 59 
29 69 467 92 589 634 716 827 
976 21051 114 276 697 787 75 
84 919 22 22231 61 502 646 821 
88 968 23066 95 242 355 83 440 
96 604 898 947 24041 142 65 287 
734 928 25240 46 66 370 469 629 
62 822 65 86 26077 111 23 45 61 
838 590 602 738 829 27113 25 255 
325 86 617 846 955 28011 41 242 
72 639 793 837 65 970 29122 247 
811 446 551 764 722 992 30070 
79 159 291 347 70 74 507 608 12 
735 66 800 995 31091 113 51 308 
472 572 74 51 740 62 852 964 88 
82076 94 396 441 702 96 828 61 
69 73 915 86. 

33015 44 77 98 165 332 425 605 
850 34083 216 89 320 77 441 510 687 
710 55 807 99 85204 7 456 520 778 


821 24 66 68 960 36229 44 522 51) 


675 144 Bd 924 29 37268 460 77 536 
98 872 38228 69 341 98 455 79 734 
49 882 83 086 99 30046 108 44 64 72 
271 669 794 886 


40086 205 44 66 751 52 805 11 67 


SPORT 


74 901 41017 153 241 398 559 607 
61 864 42044 183 274 356 96 588 
721 85 855 978 43181 56 280 95 329 
94 423 526 631 749 968 44225 352 
451 515 18 52 89 629 724 825 45041 
58 117 338 488 96 502 701 58 61 
918 46070 114 15 61 83 260 347 729 
84 97 844 901 47157 247 377 407 11 
92 660 87 48200 542 612 31 946 
49234 383 93 452 61 600 84 806 68 


50022 165 283 313 71 403 96 585 
680 51011 103 81 85 94 372 543 678 
713 70 800 76 84 91 97 908 52037 
220 99 355 635 46 53 711 813 900 78 
53127 238 92 376 470 706 833 61 
54012 84 121 280 394 473 503 36 58 
41 53 819 64 974 55073 182 220 364 
94 469 76 586 87 739 91 814 970 
56250 304 450 71 539 636 727 44 50 
57026 116 83 364 414 546 671 90 
884 975 58044 202 16 70 322 504 
656 91 714 57 59095 189 215 861 919 

60614 40 62 790 810 33 911 25 
61045 121 79 202 370 508 672 78 
903 98 62290 460 511 83 826 86 
63127 64 396 470 509 67 81 716 829 
64087 91 255 64 89 478 692 812 943 
65000 40 95 107 237 606 8 32 943 
66016 183 220 52 54 331 94 401 6 47 
540 48 73 95 611 781 808 15 35 71 


67039 73 84 165 90 200 52 584 
96 645 98 808 89 84 68063 119 26 
35 484 82 623 704 39 995 69124 
23 525 90 681 845 

10078 138 39 56 71 235 77 338 
423 504 11 88 617 54 718 57 73 814 
903_36 71813 406 542 630 68 854 
$6 72062 192 203 571 643 730 998 
74058 86 91 95 200 310 60 38 481 
63 75 743 45 43 54 865 75182 222 
575 700 27 59 937 76222 98 416 78 
14 575 826 77001 126 21 319 554 
662 70 716 84 85 91 905 78088 9 
875 462 72 562 69 671 92 730 58 
934 70085 80 128 38 274 368 483 
78 732 84 86 981 

80169 88 350 528 708 75 81087 
128 230 59 68 91 375 88 442 72 516 
740 82056 89 163 282 329 537 648 
57 822 83038 51 80 27 318 406 57 
566 612 82 703 90 84084 216 458 
642 51 872 91 998 85186 252 4780 
86031 50 213 313 564 636 910 87091 
428 526 941 58 88030 138 127 460 
38 834 89049 110 268 80 93 380 683 

90054 12 79 458 604 707 60 89 
85 91193 2 91 322 412 32 570 921 
84 92 92185 361 404 50 898 924 
93359 807 70 94005 20 101 4 89 
317 90 502 70 645 706 959 61 95029 
45 115 202 306 32 462 86 537 41 
640 788 9600 433 61 588 99 651 
97035 141 83 487 605 772 48 977 
96178 202 27 36 51 849 508 678 
FO Ti 980 99335 51 94 447 758 


100173 233 302 20 35 57 415 539 
6T 831 101005 83 106 541 78 685 779 
913 102010 66 720 54 815 994 103068 
168 224 98 365 97 219 791 866 68 97 
991 104168 245 324 34 709 21 852 74 
911 105047 137 3Q1 26 424 54 689 823 
106025 164 T7 325 39 543 56 72 733 
883 107018 172 308 58 412 562 97 
915 103097 148 305 51 74 88 105026 
52 70 81 143 252 410 607 78 761 838 
980 110148 57 98 371 481 526 656 
89 756 57 66 72 802 111058 98 161 
207 69 601 20 843 909 112124 296 560 
601 48 775 840 36 68 93 94 113088 
203 403 10 528 888 959 95 114111 70 
312 472 500 13 619 44 702 96 969 
115115 24 307 402 89 521 76 116035 
418 741 65 97 854 87 117334 48 497 
664 709 834 909 11 77 87 118076 123 
43 46 80 358 449 509 21 762 801 55 
119164 656 792 819 94 923 120089 
128 223 63 458 71 597 889 


908 39 
121008 62 352 524 59 628 718 890 92 


| 748 46457 47114 924 48364 440 604 87 


308 23 411 


68 95 242 62 69 315 49: 
668 713 70 921 


130085 135 218 325 97 
3 18 831 67 131208 45 5 
510 27 67 75 705 21 39 66 
907_132003 39 128 88 217 56 
TI 131 815 133022 157 305 28 
534 711 80 134002 21 89 138 291 357 
454 543 659 85 724 185091 114 238 
304 538 640 760 941 136057 111 14 
37 260 69 812 57 579 30 82 615 52 
876 137100 202 49 60 404 509 703 
9 823 906 138023 114 22 23 25 12 99 
245 54 431 516 37 700 64 890 139026 
105 6 34 46 233 56 372 502 68 82 
628 78 702 858 140060 73 151 296 
424 741 45 141149 94 68 202 12 47 
395 467 74 804 24 62 964 142161 254 
431 6l6 968 143109 41 211 62 336 
87 408 574 772 78 85 86 144904 405 
529 655 66 705 46 57.62 968 145268 
69 359 413 36 81 723 45 146228 80 
92 05 336 89 454 65 73 97 739 808 
44 929 95 147018 18 38 160 267 307 


625 47 74 
7 362 
gi 


544 623 794 813 148261 99 310 66 83 
410 24 33 53 549 706 29 45 882 


149087 100 3 466 614 714 838 63 
988 150158 89 271 96 902 22 151117 
75 215 347 84 457 519 618 745 926 
81 1520j3 18 113 32 224 89 46 54 
318 98 481 709 30 153031 42 120 262 
844 445 519 60 606 740 868 914 34 
19 154044 215 482 523 793 857 155030 


0 | 94 132 406 52 507 54 71 932 82 156155 


66 97 373 458 78 503 632 796 820 
157018 100 78 350 414 95 577 609 89 
758 805 158293 455 571 707 74 86 
% 889 99 918 159273 443 642 781 


j |72 805 29 


Ii 1IV ciągnienie 


Wygrane po 2.000 zł. 


47 197 623 906 1137 261 581 2480 
3069 600 4381 5606 878 6490 960 
7281 8266 385 468 594 10388 635 
750 844 11011 12241 410 13468 14550 
16139 498 678 845 17094 465 18872 
19657 20373 21412 22044 459 941 
23307 513 645 733 908 24146 378 
762 801 25864 908 21 27 26342 27131 
306 583 656 803 28342 922 56 20126 
422 596 742 30071 491 31172 386 706 
821 32092 684 34352 35806 548 788 
982 36414 941 37506 828 39631 40075 
212 41009 300 474 006 42149 542 710 
53 870 43162 758 879 44050 80 450 


40979 474 50408 47 801 52503 58333 
35 684 54103 284 465 705 5504! BO 
56602 685 57056 40i 574 911 58187 
637 61 708 88 893 59214 423 734 998 
60287 934 61018 237 727 893 62229 
63813 64082 948 65365 517 744 55 
286 66138 s85 67707 68035 271 775 
882 69098 485 70704 87 93 71127 310 
456 798 72183 73557 950 74315 15767 
808 76450 517 940 77232 586 741 
862 78195 241 354 482 852 79532 616 
97 905 80006 273 441 65 858 72 92 
82391 547 761 83176 573 914 84081 
222 805000 133 613 736 800 86028 39 
88184 50] 89402 90048 366 025 91586 
637 92556 970 93506 9 707 94839 60 
709 95099 06587 615 932 97756 829 
99211 95 100269 10151 54 864 102201 
603 760 840 103288 104756 942 105053 
215 357 527 648 976 106506 758 955 
108358 823 999 109127 700 1 819 
111053 186 404 75 112550 784 113796 
854 114603 16066 477 117718 118107 
244 651 903 11904 135 537 701 


120828 121474 90 907 87 122041 116 


123050 275 879 124484 597 855 71 
934 125054 190 966 126280 846 
127023 33 75 714 805 128613 748 993 
129022 130007 384 456 643 45 181095 
412 132472 580 133265 745 184043 
315 433 315 443 634 76 702 186777 
134005 202 322 836 137058 672 941 
138587 139000 149 445 140229 35 537 
637 141662 142089 170 541 26 643 
143084 90 106 324 144062 406 822 
145444 406 822 45 404 505 887 146372 
671 147245 668 833 148249 883 247 
150178 482 948 62 151004 907 153461 
359 640 70 844 022 154219 155048 
276 977 156071 565 971 157295 602 
97 997 158063 127 159037 381 


Wygrane po 500 zi. 


500 zł.: 155 68 33 410 675 952 
71 1117 68 95 574 761 802 25 71 
937 2004 54 78 148 219 608 24 744 
808 12 30 908 3011 44 119 40 81 
463 72 524 993 4008 58 92 143 
208 367 451 630 61 86 910 38 
5000 4 376 419 22 44 674 85 810 
978 6366 506 607 76 797 98 872 
89 7009 395 436 583 607 76 80140 
72 48 86 505 430 581 685 811 
9009 17 298 324 619 660 98 842 
939 10111 399 530 91 715 874 
11369 488 535 617 87 728 74 99 
879 12018 63 633 718 825 99 
13215 47 57 330 46 608 735 78 904 
815017 64 132 73 234 64 375 948 
16079 482 535 61 865 991 17147 
623 953 18130 41 429 64 670 77 
84 778 99 903 75 19017 41 141 
333 450 57 548 950 58 20140 208 
76 344 405 24 754 65 77 705 894 
916 28 21036 337 596 792 858 
22166 322 23 31 36 42 508 705 836 
60 961 23032 29 52 105 218 87 354 
680 726 824 24909 25239 53 332 
405 678 713 804 924 26187 313 
37 555 601 775 27268 332 587 825 
27 28060 188 291 357 528 872 94 
97 909 29001 209 324 82 785 
30308 497 515 47 896 31142 99 
218 392 586 669 713 992 32063 
518 73 896 33249 307 56 447 520 
620 90 817 73 90 996 34242 537 
751 99 993 35032 25 183 78 219 
126 780 36072 127 206 47 378 413 
57 811 37121 57 214 387 776 
38024 280 312 764 723 40 869 99 
937 46 63 39027 109 236 533 710 
93 847 917 85. 

40103 10 487 402 82 624 714 
60 926 95 41102 80 84 464 58 660 
66 833 39 917 72 42056 402 84 
829 945 43019 115 15 241 $8 492 
708 44037 141 156 710 56 893 
809 52 45428 621 840 946 46147 
202 611 35 732 857 47056 376 555 
48356 422 59 611 6 796 879 958 
49222 448 630 736 706 864 924 
50071 142 234 561 605 69 861 
51052 109 234 530 41 67 646 96 
708 52110 234 69 614 69 720 59 
969 903 70 53036 203 413 75 923 
92 54053 72 341 65 466 512 639 
87 727 801 29 947 34 67 92 
55029 306 474 524 847 964 56122 
248 462 26 503 4 606 22 866 58 
929 57068 156 75 361 443 715 809 
952 58262 75 59040 317 48 692 738 
825 60170 238 433 61 519 92 663 
978 61094 368 401 10 589 908 
62108 224 503 63231 58 406 600 
951 64050 359 65069 386 402 61 
759 913 66034 30 40 682 741 876 
913 65 76 67155 234 63 86 340 61 
82 423 736 892 68047 113 258 372 
409 689 945 69039 88 260 30 886 


Tabela Loterii Państwowej podajemy bez gwarancji 


jednym zamachem nasre dotychczasowe 


zdobycze. 
Na 


przyszłość 
wszystkim wystrzegać 


35 843 70027 282 74 735 673 
11006 77 204 73 362 39 775 67 
85 89 917 72233 63 620 813 16 
47 33 73144 264 389 441 48 879 
989 74164 456 59 598 600 75081 
211 401 76 604 799 990 76066 
508 742 881 82 978 77058 246 677 
566 745 913 43 78622 29 45 745 
874 92 79066 91 96 152 96 213 
16 78 424 619 71 774 891 923 514 

80178 293 448 657 87 960 
81068 96 119 321 524 629 80 707 
82113 30 806 584 99 0773 85 
83009 194 643 89 84139 66 519 
44 94 662 763 99 959 85307 564 
995 85068 108 84 263 368 432 59 
779 803 964 71 87680 96 995 87 
88450 56 780 754 94 986 89060 
668 775 994 90041 66 86 182 291 
332 475 508 38 54 622 781 9104 
36 44 144 299 323 58 425 753 
92082 343 76 496 98 948 TL 
94323 98 344 584 663 826 59 
95068 68 104 10 261 366 446 501 
93 778 926 96331 411 37 593 603 
97116 394 788 98307 9 665 809 99 
99417 43 88 703 949 100158 331 
636 58 640 68 81 101093 605 832 
102179 212 335 408 26 580 800 
938 60 103133 414 85 638 58 711 
869 104423 502 817105152 227 28 
549 715 785 87 107007 44 451 59 
88 872 918 12 25 81 108030 186 
199 820 69 109341 97 619 963 
110028 52 103 254 80 546 739 878 
1111012 614 750 950 62 112005 
338 70 488 546 92 705 854 113000 
111 84 821 114048 263 84 328 542 
49 815 115004 208 508 719 
116107 31 48 96 316 29 73 402 21 
57 531 687 808 951 117111 33 458 
748 896 993 118010 488 696 
119210 668 976. 

120359 95 461 567 693 845 65 
948 121070 116 207 54 312 37 607 
114 32 229 122089 126 387 41L 
529 635 700 75 123000 12 125 320 
495 726 124113 79 357 69 518 730 
51 974 125025 99 273 87 378 637 
87 931 81 126198 766 726 981 
127124 95 284 895 905 47 128801 
870 129227 72 426 38 46 92 653 
841 85 130025 24 50 274 406 16 
590 609 14 18 728 131011 178 522 
775 86 823 182009 82 34 72 170 
449 73 568 96 782 818 133332 498 
659 722 841 75 935 134073 127 
262 66 55 356 535 859 995 185103 
86 576 87 609 46 59 709 136025 
432 955 137078 188 300 52 492 
907 138062 203-86 321 67 487 518 
900 139091 99 103 565 795 906 
140144 265 447 87 888 904 25 
141162 91 337 91 403 686 857 71 
918 26 97 142099 703 72 403 4 
413055 42 282 309 477 710 994 
144194 360 445 641 733 88 897 
145140 51 70 372 468 572 89 731 
8 32934 146058 198 273 306 9j 
493 38 508 65 88 613 33 66 715 
839 75 147044 92 113 425 74 619 
876 148015 608 149291 338 323 
590 150052 122 29 59 22 35 3 
475 85 505 84 681 730 8 
141093 510 978 953 69 152: 415 
753 876 99 915 38 153005 578 83 
630 154012 55 140 272 43 35 94 
98 548 757 732 801 74 91 15001 
225 821 538 683 765 909 156044 
126 522 74 954 57042 51 27 388 
999 158175 96 182 493 526 810 
18 24 915 159014 24 56 362 59 
466 539 709. 


należałoby przede 


się urządzania 


Po spotkaniu z Francją 


Niedzielna kompromitująca klęska pit- 
kurzy polskich z Francją poruszyła cały 
Ogólnie liczono się 
m stosunku i po 

żyna polska została 
gromiona jako zespół, ale i 
tnia i z trudem wytrwała 
aswofie paryskiej świad- 
jak 57 strzałów oddanych 


rozbita d 
do końc 
takie li 
przez napastników francuskich na naszą 
bramkę. O niomocy i słabości naszego ze- 
społu świadczy zaś to, że na bramkę fran- 
cuską Polacy oddali zaledwie 6 strzałów. 
Prasa francuska też odpowiednio po- 
traktowala tym razam słaby „nopis* dru- 
żyny polskiej, ograniczając się jedynie do 
wzmianek, że polska drużyna grała znacz- 
nie poniżej swej dawnej formy. Jako naj- 
lepszych gr wymienia Krzyka, boha- 
tera dni: z napastnika polskiego 
Piontka. Wspomina też o polskiej obro- 
nie zwłaszcza Twórzu. Relacje te po- 
krywają się z doniesieniami prasy pol- 
skiej. 
Szczególnie  pocieszającym objawem 
był fakt pomyślnego debiutu Twórza, któ- 
$ zeniach przedstawicieli 
i prasy polskiej jest 
szczególnie wyvóżniany. Debiut jego w tak 


ciężkim meczu był nadspodziewanie do- 
bry. 


piej nieco przedstawiała się sprawa 
— pi: „Przegląd Sportowy“ — na tyłach, 
gdzie mieliśmy trzech godnych pochwały 
graczy, Z nich Krzyk stał się niespodzie- 
wanie ostoją drużyny w bramce. Nie ina- 
czej trzeba powiedzieć o dobiutancia Twó- 
rzu, który przewyższał Szczepaniaka, kon- 
tuzjowonego podobnie jak i Piontek. Pod 
koniec Twórz umiał nawet powstrzymać 
samego Ben Baroka i mial czysty wykop. 
To były miłe niespodzianki..." 

Eksperyment z Twórzem powinien skło- 
nić kapitana związkowego p. Kałużę do 
zwrócenia baczniejszej uwagi na inne 
młode wartościowe jednostki, wśród któ- 
rych m. in. nie należałoby zapomnieć o 
bramkarzy Warty Jankowiaku, który kla- 
sy swej dowiódł już niejednokrotnie, Je- 
den Krzyk bowiem może nie wystarczyć. 
Porażka niedzielna w spotkaniu z Fran- 
cją jeszcze raz dowiodła, ża czas już naj- 
większy rozejrzeć się za nowymi siłami, 
odstępując od dotychczasowej polityki 
niezmiennego szemału i forytowania jed- 
nych i tych samych graczy. Porażki w By- 
tommiu i ostatnia w Paryżu nie łatwo da 
dza się wviunzać _ Pyzekyeślily nne za 


©) 


spotkań międzypaństwowych w sezonie 
martwym, wykorzystując ten okres raczej 
wyłącznie na odpowiednią zaprawę na: 
szych reprezentantów i ich ewentualnych 
zastępców, uwzględniając przy tym szcza- 
gólnie nasz narybek, Eksperyment z Twó- 
rzem i Krzykiem dowodzi bowiem, że po- 
siadamy material naprawdę klasowy, 


„Sokół* bojkotuje 
żydowskich sędziów 
Częstochowa. (f) W gmachu Ogni- 
ska Niepodległości miały się odbyć zawo- 
dy piłki ręcznej o mistrzostwo okręgu kie- 
leckiego między drużyną „Sokoła* i „Bry- 
gada”. „Sokó!” wystosował do władz Okr. 
Kiel. Piłki Recznej specjalną prośbę o 
przysłanie sędziów polskich, jednak wła- 
dze najwyraźniej zignorowały tę prośbę 
i przysłały 3 Żydów do sędziowania. Obu- 
rzony tym „Sokólł* nie wyszedł na boisk 
o ylście sędziowie przyznali dla „B 
gad walkower. Zarząd „Sokoła” 
wnieść ostry protest do władz wyższych 
Zw. Piłki Ręcznej. 


Pięściarstwo 
i 


Zarad PZB 


dzy na podróż, 


Łyżwiarstwo 
W mistrzostwach świata w jeździe figurow: 
pań w Londynie, pierwszego dnin pa ukof 


niu ówiczoń obowiązkowych na, pierwsze 
mieirca wysunelę sin Angielki: 1. Morar 
lor z 1000.2 p. 2 Cecylia Oblledgo z 1088,1 D., 
3. Walker z 1085 


a 


av" 


Składki i pokwitowania 


dal; 


Cech mi- 
Tazom % po 


Na Fundusz Romana Dmowskięgo 
Koło Seniorów w Poznaniu w m 


10,= zł 
5— p 
alywy Tomnszn Napierały 
i Edmunda Wleklińskiego ze- 
brano od pracowników krawióe. 
kich 1 potsanelu firmy K. Bayr 
jewski, Poznań, Stary Rynek 150 „ 


razem z poprzednio pokwit. 991,01 zł 
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omania pro. Godlewskiego w proce Diekanowskiego 


Jak to było z przyjęciem na medycynę? — Zeznania nadkomisarza policji 


Kraków, 24, 1, — W poniedziałek 
została wznowiona przerwana w sobo- 
tę rozprawa przeciwko członkom 
„związku interwencyjnego". Zeznawał 
jako pierwszy wśród ogromnego zain- 
teresowania publiczności dziekan wy- 
działu medycznego U. J. prof, Emil 
Godlewski, 

Poznał on Dziekanowskiego w r. 
1932 lub 1933 i wtedy zwracał się on 
do dziekana, czy nie przyjąłby na me- 
dycynę studenta, który ma wejść z 
Dziekanowskim w pokrewieństwo, na 
którym zatem bardzo Dziekanowskie- 
mu zależy, Gdy tenże wymienił nazwi- 
sko Hammera, prof, Godlewski od- 
rzekł, że nie ma mowy o'przyjęciu 
studenta, bo był on wmieszany w afe- 
xę przyjmowania studentów żydow- 
skich ma medycynę krakowską bez 
wiedzy wydziału przez sekretarza Kip- 
pera, Na zapytanie sądu, czy prof, 
Godlewski nie obiecywał czego zrobić 
w przyszłości w tej sprawie, tenże wy- 
klucza taką obietnicę, Potrzebne to 
było do ustalenia, że Dziekanowski 
świadomie łudził Hammera, by prze- 
czekał jeszcze rok, 

Nadkomisarz policji p. Pollak ze- 
znaje, że Spitz często informował go 
o różnych sprawach, m. i. o naduży- 
ciach Dziekanowskiego, prawdopodob. 
nie w celu zasłonięcia się przed odpo- 
wiedzialnością, Następnym świadkiem 
jest Efroim Ratz, właściciel firmy 
Bernard Ratz w Krakowie, który po- 
szkodowany został przez „związek“ w 
związku ze sprawą przywozu z zagra- 
nicy 500 wagonów papieru. Ponieważ 
nie dostał zezwolneia na wwóz towa- 
ru, udał się do wpływowych osobisto- 
ści, by mu zezwolenie wyjednały, Płk 
Śmigielski skierował świadka do Dzie- 
kanowskiego, a ten przyrzekł, że 
sprawa będzie załatwiona w czasie 


Notowania qiełd 
zbożowo-towarowych 


Bydgoszcz, 24. 1, Pszenica 18.7 
19.25; 14 


39, — Pszenica cz, 2.25 do 
żyto I 14.25 do 
em. 17—17.25, 
T, zb. 16.25 do 


otręby żytnie 


jem 
do r, 11 11.50—12; 
10.50—14, 


Pg 2440-427 


2—3 tygodni, W jakiś czas potem Dzie- 
kanowski wezwał świadka do Warsza- 
wy i oświadczył mu, że zezwolenie 
jest, żądając kwoty á tysiące złotych. 
Ponieważ Ratz nie miał przy sobie tła- 
kiej sumy, obiecał ją przynieść naza- 
jutrz, Nazajutrz zgłosił się po nią Ehr- 
lich, do którego Ratz nie miał zaufa- 
nia. Połączył się więc telefonicznie z 


Dziekanowskim i ten polecił pieniądze 
wydać. Pytania przewodniczącego wy- 
jawiają, że pieniądze Ehrlich oddał 
Dziekanowskiemu, 

Następny świadek Jan Małecki 0- 
powiada historię naciągnięcia znajo- 
mego Majki na tysiąc złotych przez 
Spitza za obietnicę posady. 

Rozprawa trwa. 


Narodowiec oskarżony 
o uszkodzenie kręgosłupa 


Sąd skazał narodowca na 8 miesięcy z zawieszeniem 


Warszawa, 24. 1. (s). Dnia 5 
sierpnia 1938 r. odbywało się w War- 
szawie przy ul. Puławskiej nr % ze- 
branie członków Stronnictwa Narodo- 
wego, na które usiłował się dostać 
znany awanturnik Szymon Rek, prze- 
bywający obecnie w zakładzie po- 
prawczym. Ponieważ Rek nie posiadał 
legitymacji, przeto porządkowy zebra- 
nia Antoni Ozimowski nie wpuścił go 
na salę. Po zakończonym zebraniu 
i po wyjściu na ulicę Ozimowskiego 
podszedł do niego Rek i kopnął go w 
brzuch, wskutek czego nastąpiła ostra 
wymiana słów, w czasie której Ozi- 
mowski uderzył Reka scyzorykiem w 


plecy, po czym udał się do komisaria- 
tu i zameldował o dokonanym czynie. 

Dnia 20 stycznia 1939 wydział IV 
karny Sądu Okręgowego w Warszawie 
rozpatrywał sprawę członka Stronnic- 
twa Narod. A. Ozimowskiego, oskarżo- 
nego z art. 236 par. 1 k. k. o uszkodze- 
nia kręgosłupa na okres ponad 20 dni. 

Sądził sędzia Giergielewicz, oskar- 
żał prok. Firstenberg, obronę narodow- 
ca wnosił adw, Wiesław Jan Szczepań- 
ski. 

Sąd skazał Ozimowskiego na 8 
miesięcy z zawieszeniem wykonania 
kary na 4 lata, 


Epilog procesu Żyda Kozakiewicza 
przeciw „Orędownikowi” 


Warszawa, 24. 1. Sąd Apelacyj- 
cry rozpatrywał sprawę redaktora od- 
powiedzialnego oddziału łódzkiego „O- 
rędownika* p. Władysława Maciąga, 
oskarżonego o to, że w czasie do dnia 
1 sierpnia 1937 r. w Łodzi przez umie- 
szczenie w „Orędowniku* szeregu ar- 
tykułów pomówił Żyda Hilela Koza- 
Kiewicza o to: że osiągając milionowe 
obroty posiadał świadectwo przemy= 
słowe niewłaściwej — niższej katego- 
rii, że podał obrót swój za rok 1936 na 
zł 400.000, podczas gdy obrót ten usta- 
lono na 1.200.000 zł; że faworyzował 
przy kolportażu pism wydawnictwa 
lewicowe, wręcz komunizujące i skraj- 
ne marksistowskie, w szczególności 


zaś, że jemu zawdzięcza zamknięty 
„Dziennik Popularny“ swe powodze- 
nie, że kolportował nawet literaturę 


nielegalną itp. 

Jak wiadomo zarzuty te zostały po- 
twierdzone na przewodzie sądowym. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał red. 
Maciąga na dwa tygodnie aresztu i 
100 zł grzywny. 

Na skutek apelacji adw. Kazimie- 
rza Kowalskiego, który występował 
też na rozprawie w Sądzie Apelacyj- 
nym i który podkreślił w wywodzie 
apelacji prawdziwość podanych w „O- 
rędowniku* zarzutów — Sąd Apela- 
cyjny zmniejszył wymiar kary do 1 
tygodnia z zawieszeniem jej wykona- 
nia. 

Tegoż dnia Sąd Apelacyjny odro- 
czył sprawę redaktora Maciąga oskar- 
żonega o zniesławienie redakcji „Gło- 
su Porannego" w Łodzi w znanej po- 
lemice o list Roberta Fabre-Duce. S. 


Budżet Min. 


Warszawa. (Tel. wł). Na wtor- 
kowym posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej p. Jahoda Żółtowski refe- 
rował budżet Ministerstwa Komunika- 
cji, stwierdzając liczne braki w zakre- 
resie komunikacji oraz podniósł, iż w 
budżecie na r. 1938-39 preliminowano 
wpłat do skarbu państwa 42 miliony 
zł, a wpłynęło zaledwie 6 i pół milio- 
na. W r. 1939 miało wpłynąć do skar- 
bu państwa 12 milionów zł. Niedobór 


Komunikacji 


w zakresie remontu taboru wynosił 
347.9 miln. zł. 

Deficyt lotnictwa cywilnego w r. 
1939 preliminowano na 16.683 tys. zł. 

Wydatki na emerytury w r. 1936 
wyniosły 63.3 miln, zł, na r. 1939 zaś 
preliminowano 94.5 miłn, zł. W r. 1937 
koleje wypłaciły czynnym funkcjona- 
riuszom 251 miln. zł, a emerytur 93.3 
miln. zł. 

Zaspokojenie najpilniejszych po- 


Koncesjonowana Wytwórnia Samochodów 
LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN Sp. Akc. WARSZAWA 


powierzyła firmie naszej wyłączną rejonową sprzedaż samochodów 


BUICK orz OPEL 


na POWIATY: Jarocin, Krotoszyn, Ostrów Wlkp., Kępno i Kalisz. 
Samochody powyższych marek posiadamy już na składzie. 


F-a TRAKTOR - Pleszew 


Rynek 8 — Telefon 143 
Własna stacja obsługi samochodów Chevrolet, Buick i Opel oraz skład części zamiennych. 


osób użycia 
UROL" dąscci 
Jaja apteki 1 składy apieczne, 


(5%) 
O 


ng 4327/8 


trzeb w najbliższym 10-letnim okresie 
wyniesie 250 miln. zł, "Tymczasem 
plan inwestycyjny, z którego niemal 
wyłącznie będzie się czerpało, na inwe- 
stycje kolei przewiduje w najbliższym 
3-leciu zaledwie po 70 milionów rocz- 
nie. W stosunku do środków spraw- 
ność kolei jest bardzo wielka, co na- 
leży uznać za zasługę kolejarzy. W. 
końcu referent zgłosił rezolucję, wzy- 
wającą rząd, aby w latach przyszłych 
zwolnić koleje od wpłat do skarbu 
państwa, dopóki stan urządzeń nie 
będzie dostosowany do zużycia, 


23 PCT BILETÓW NORMALNYCH 

W r. 1937 przewóz pasażerów za 
biletami normalnymi wynosił zale- 
dwie 23 pct. Deficyt za przewóz osobo- 
wy wyniósł 33 miln. zł. Przewóz baga- 
żu dał 9 miln. zł, zaś poczta 3 miln. zł 
deficytu. W tym samym czasie prze- 
wóz towarów dał zysk w wysokości 24 
miln. zł. 


MIN. ULRYCH ZADOWOLONY 

Bezpośrednio po referacie zabrał 
głos min. Ulrych, który stwierdził, że 
wynik budżetu PKP za 1938 r. zamyka 
się po stronie wpływów 31 miln. zł 
mniejszą kwotą, a po stronie rozcho- 
dów o około 26 miln. zł. Spodziewana 
nadwyżka 61.780.000 zł spadnie do oko- 
ło 16 miln, zł. 

Po omówieniu prac całego resortu, 
ważności dróg wodnych, komunikacji 
autobusowej, która będzie rozszerzona 
na przewóz towarów, komunikacji lot- 
niczej, akcji turystycznej, która m. i: 
przejawia się w organizowaniu maso- 
wych przejazdów i znacznymi inwesty- 
cjami w Zakopanem, oraz po zapowie- 
dzeniu powołania do życia Państwo- 
wej Rady Turystycznej minister zapo- 
wiada, że w niedługim czasie zostanie 
przeprowadzona polityka taryfy na 
korzyść interesów kolei, Jako pierw- 
szy wyraźny zwrot w tej dziedzinie 
notuje minister fakt uregulowania ta- 
ryfy podmiejskiej, 

W dyskusji p. Sowiński podniósł, iż 
sprawy remontu i konserwacji tabo- 
ru muszą być załatwiane drogą kre- 
dytów. Trzeba wyraźnie wskazać cel, 
na jaki mają iść zebrane sumy, a spo- 
łeczeństwo nie uchyli się od ofiar. 

P. Surzyński zapowiada wystąpie- 
nie z wnioskiem o zwiększenie kredy- 
tów na regulację Warty i budowę ka- 
nału Warta — Gopło. (w) 


Lekcje tańca w gimnazjach? 


Warszawa, (Tel. wł), Koła ro- 
dzicielskie od dłuższego czasu wystę- 
pują przeciwko uczęszczaniu uczniów 
gimnazjalnych do prywatnych szkół 
tańca, W związku z tym rozpatrywa- 
ny jest projekt wprowadzenia lekcyj 
tańca w gimnazjach. (w) 


HIGDY NIC JEST ZAPOŻNO 


myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli 

cierpisz na chorobę: NEREK, PECHE. 

RZA, WĄTROBY, KAMIENI ZÓŁCIO- 

WYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII, 

na „bóle artretyczne czy podagryczne, 

wzdęcia brzucha, odbijanie się fub 
ami 


na opakowaniu, - Oryginatne zlota 
kiego (2 KOOUTKIEM) sprze” 


ng 4311 


CZŁOWIEK - FENOMEN '!! 


Lekarz dusz ludzkich — Jasnowidz Prof. DZAMII 


Po dłuższym pobycie zagranicą powrócił do Polski 
many i ceniony Jasnowidz Pr 
wiając w podziw i zachwyt ka 
kszogo niedowiarka, który z 
przyszłości, W epraw. 
choroby — zakopanych 
winionych osób, należy 
Dłami o ile 
nóle każdemu 


a WYSTANA. 
Jako długoletni czlonek Związku ago Bon: 
dynie, przez które też nadany mu został tytuł Pierwszego. Mistrza 


Skrytka 160. Bezpłatnych horoskopów nie w: 
Zyblikiewicza, Skrytka S674. © 7 = 


Strona 8 — OR 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Nawrócenie św. 
Pawła 
Czwartek: Polikarp b. 
Kalendarz słowiański 
Środa; Miłosz 


Styczeń 
Czwartek: Skarbimir 
Słońca: wschód 7,4: 
zachód 1 
n) Długość dnia 8 g. 40 min. 


Księżyca: wschód 9.09, zachód 20.04 
Faza: 5 dzień po nowiu 


Adres redakcji I administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-57 
Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16— 17 


NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejsz:i dyżuruj: 
Kon i S-ka ( 
Pomorska 
Zajączkiew 
Przej 


następujące apteki: 
yd), plac Koscielny 6. Charemza 
agner i Piotrkowska 67 
ż | S-ka, Żeromskiego %7. Gorczycki 
Epszi Piotrkowska 225, 


TELE 


Pogotowie P, O. K 10242 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19 

Pogotowie Ubezpieczalni 205-10. 

Straży Pożarnej 8, 

Pogotowie Miejskie 102-90, 
TEATRY: 

"Teatr Miejski Jutro niedziela” 

Teatr Polski — „Szaleństwo” 
KINA: 

Capitol — 


„Serce matki”. 
l 


Palladium - 


Przed: alona Glandette" 
Rialto — „Powrót o swich 
Stylowy — „Olimiiada” 


KRONIIKA MIEJSCOWA 


Komunikał Koła Stron, Narodowego 
Śródmieścia 
Stronnictwo Narodowe Koło 
Śródmieście zawiadamia wszystkich 
swych członków, iż zebranie, które miało 
się odbyć 26 bm., zostało przeniesione na 
dzień 25 stycznia na godz. 8 wieczór, 
Zebranie odbędzie się w lokalu wla- 
snym przy ul. Targowej 5. 
Przełożenie targe 
Zarząd Miejski, wydział przedsiębiorstw 
1 aprowizacji podaje do wiadomości mie- 
szkańców, że targi na terenie miastą, któ- 
re miały się odbyć bm. odbędą się wy- 
oątkowo w czwartek, 26 bm. 
Kurs społeczny w Ozorkowie 
Staraniem Diecezjalnego Instytutu Ak- 
cji Katolickiej odiy è w Ozorkowie kurs 
społeczny. dla zarząda parafialnej Akcji 
Katolickiej dekanatu ozżorkowski: 
Nabożeństwo odprawił k 
czak, kazanie zaś na temat apostolstwa 
świeckich wypowiedział ks. sty: 
pułkowski, dziekan ozc 
żeństwie, w now. 
było się posiedzenia 


Łódź 


y parafial- 
otworzył 


które 


Przemówienia nt. 
lickiej na rok bie: 
chwał s; 


„Hasła Akcji Kato- 
w wykonaniu 


u- 
li 


Czesław 


zebraniu 


Urbański. 
Uroczysta akademia 
Z okazji Dmia Polaka z Zagranicy od- 


będzie się w niedzielę, dn. 29 bm, o godz. 
20 w sali Towarzystwa Śpiewaczego przy 
i da 21 uroczysta akademia. 
wygolsi prozes zarządu 

głównego Towarzystwa Pomocy Polonii 


Zagranicznej wiceminister J. Piasecki. 
Rozgłośnia Łódzka organizuje trzy pociągi 
na F.I 

pociag wyruszy lutego o 


a powróci do Łodzi 13 lutego 
„845. Drugi pociąg wyjedzie z Ło- 
dzi 13 lutego o godz, 21.01, powróci 17 lu- 
tego o godz. 8.45. Trzeci zaś 17 lutego i 
pówróci w tym czasie w dniu 21. 

Okazje do handlu z zagranicą 

Tzba Przemysłowo-Handlowa komuni- 
kuje: 
Następujące firmy zagraniczne pragnę- 
łyby objąć przedstawicielstwa polekich 
firm eksportowy: 1. firma francuska — na 
sprzedaż wszelkiego rodzaju artykułów 
eksportowych (380/30), ma angielska 
— na sprzedaż tkanin parasolowych, kra- 


watowych, wełnianych ubraniowych i 
damskich, pulloworów, rok 
czoch i innych wyrobów dz 

281/80). 3. firma pe 


sprzeda 
firma s 
pów włókienniczych (381 


wyłożenie do przeglądu list osób, pod- 
legających zastępczemu obowiązkowi woj- 
skowemu. Wydział Wojskowy Zarządu 
Wiejskiego podaje da publicznej wiadomo- 
ści, iż w okresie od 1 do 15 lutego 1939 
roku włącznie będą wyłożone do przej 
rzenia w lokalu wydziału wojskowego — 
AI. Kościuszki 19 — front — MI piętro — 
okienko nr. 24 — listy pracy osób podle- 
gających zastępczemu obowiązkowi woj 
skowemu. 

Przejrzenie list pracy polega na sprawa 


» 
N 
z Ozorkowa, 


Jak należy zachować się w czasie nalotu lotniczego 


W dniach 26, 27, 28 bm. odhęda się w Łodzi wielkie ćwiczenia opl-yaz 


Łódź, 24. 1. — W związku z mającymi 
się odbyć wielkimi ćwiczeniami lotniczy- 
mi i gazowymi t dniach 26, 27 i 28 bm. 
podajemy kilka wskazówek, jak należy 
się zachować w czasie trwania tych ćwi- 
czeń. 

Wszyscy, którzy w chwili nalotu lot- 
nictwa nieprzyjacielskiego znajdują się 
na ulicach w miejscach otwartych, winni 
udać się do swego domu, przy wejściu do 
bram nie należy się tłoczyć, przepuścić 
najpierw dzieci, starców i kobiety, ulicą 
należy iść szybko. W nocy nie świecić la- 
tarek, oświetlać można tylko drogę, nie 
należy jednak świecić w górę. 

Osoby, które znajdują się w domu w 


porze dziennej, skoro usłyszą sygnał a- 
larmu lotniczego, winni zebrać domowni- 
ków i sprawdzić czy wszyscy są obecni. 
W porze nocnej w wypadku alarmu nale- 
ży zbudzić wszystkich domowników, u- 
brać się, nie zapalać światła w pokojach 
zewnętrznych, nie zasłoniętych czarnymi 
zasłonami w oknach. 

W lokalach publicznych, kinach, tea- 
trach, restauracjach i t. d., osoby mogą 
pozostać na miejscu, jednak muszą się 
podporządkować miejscowym organom o- 
brony przeciwlotniczej i przeciwgazowej. 
Osoby znajdujące się w świątyniach po- 
winny opuścić kościoły i udać się do bra- 
my najbliższego domu, również winny o- 


W styczniu zatwierdzenie 


Na dzień 25 bm. 


wołane posiedzenie Rady 
) jednak na porządku 
dziennym nie ma kwestii budżetu 


miasta na 1939-40 rok. 
Oficjalnie z tej racji przepowiada 


nowej Rady Miejskiej? 


się, że sprawa zatwierdzenia nowo- 
wybranej Rady Miejskiej nastąpić ma 
j w styczniu rb. i posiedzenie tej 
rady dla uchwalenia budżetu nastąpi 
w lutym rb. 


Z zebrania Stow. Kupców 


2%, 1. 


Pod. przewodnictwem 

Zajdla odbyło się 
Stowarzyszenia Kupców i 
Polskich (Piotrkowska 


edzenie 

mysłowców 

11). 

Zą stołem pr 
adzyński i sekretar 
opie prezes Chąd 


ialnym zasiedli: pre- 
Rosel. 


y 
kupiectwa pol- 
poszczególnych 
ztałcania z 
ów oraz podat- 


branż. 
wodowego i sprawę kredy 
ku ryczałtowego. 

stępnie przewodniczący Ludwik Zaj- 
del porus: iadczeń na rzecz 
Pomocy. Zimowej, opłaty ma którą wyno 
szą od 1—3 promil od obrotu, 


ył sprawę & 


zemysłowców Polskich w Łodzi 


W kwestii szyldów wywiązała się dys- 
w której 
zerniński, 


abierali głos pp. 
Chrza i 


sprawę 
h, w celu 
3 ywania kredytów. 
uchwala, aby ać delegacje 
trowni, a to w tym celu, by obni- 
świetlenia okien 


od E a 
żyła prąd na motory i 
wystawowy 


Dokooptowano członków do - zarządu 
ład którego 
Smarzych K. 


przewodniczącego 
kiego, na sekretarza 


jako członkow 
wybrano K, K 
€mzanowskiega. # 


Tylko 4 godziny cieszył się wolnością 


Łódź, 24. 1. — Na Bałuckim Ryn- 
ku kupcowi Ickowi manowi, p 
jakiś osobnik 
skradł paczkę, zawierającą towary 
jedwabne i wełniane wartości 300 zł. 
Kradzież spostrzeżono jednak i w po- 
ścigu sprawcę ujęto. D 


Lejba Kościuszko, 


Ujęcie niepoprawnego złodzie ja 


Zatrzymanym okazał się 28-letni 
Szlama Wołkowicz bez stałego miej- 
sca. zamieszkania. 

Przy tej okazji ujawniono, że Woł- 
kowicz zaledwie przed 4 godzinami 
wyszedł na wolność po odbyciu ostat- 
niej kary za kradzież. 


Srul Poniatowski 


Echa oszustw dokonanych na tzw. „księgę zaslużonych* 


Łódź, 24.11. — J 
ub. r. zatrzymany został Aleksander 
Kopanowski z Warszawy oraz dwóch 
jego pomocników, któ: pod pretek- 
stem wydania „Księgi zasłużonych ro- 
ich w Polsce*, tudziez in- 
zbierali ogłoszenia, 
fotografie, na i zaliczki, niejednokrot- 
nie po kilkaset złotych, przez co po- 
szkodowali szereg osób w Łodzi į o- 
kręgu. 

W toku badań okazało się, że bo- 
gatym Żydom 
i sami 


cze w grudniu 


dów żydowsi 
nych podobnych 


zależalo na reklamie 


zgłaszali się z propozycją 


mieszczenia ich rodów w księdze za- 


biegali o umieszczenie ich w księdze 


ich, a chodziło tu o Ży- 
dów, noszących nazwiska zbliżona do 
nazwisk o brzmieniu starych polskich 
rodów. 

W rezultacie Kopanowsi 
dać będzie w kilku sprawac 
kańcze wyłudzenie pienięd 
miast jego obaj pomocnicy: 
ę zostali uwolnieni od odpowiedzial- 
karnej. 


odpowia- 
h za oszu- 
nato- 


| A 


został 
do 


zainteresowany nie 
wciągnięty 


dzeniu, czy 
mylnie lub niewłaściwie 
list pracy. 
Przyjmowanie interesantów w wydzia- 
le przemysłowym. Wydział przemysłowy 
podaje do wiadomości, że wszelkie formal- 
ności, związane ze zgłoszeniem p i 
biorstwa wzgl. podjęciem uprawni 


nteresowanych 
awach w 
Wraz z 
eczką wojskową 
i poświadczeniem obywatelstwa polskie- 
go. 


KRONIKA DNIA 


Ze składu Franciszka Tanika przy ul. Pa- 
bianickiej 37 nieznani eprawcy przy pomocy 
włamania skradłi wyroby tytoniowe wartości 
300 zł. 

Do.mieszkania „Albina. Bosaka (Piotrkowska 


i 8100 zi. 
Frydberz przy ul. Piotr- 
lono garderobe wartość” 


kowskiej 
2105 zł. 


zam. przy ul. Zawndz- 


po ws 
cy skradł 


szkaniu Bescjow 
tomierska 10) od pie 

j vniana, ściank 
ła stra: 
mych strat. 

slu śledczym złożono 22 kg, odpad: 
ych w worku, znalezione na ulicy 


ków welni 
Dowborczykć 
W VII kor 


trkowska 
e Casino. 


monetka zawierająca 5) = zaaleziona na uliey. 


puścić natychmiast objekty kolejowe, au- 
tobusowe. 

Osoby, kierujące pojazdami mechanicz- 
nymi lub konnymi z chwilą ogłoszenia a- 
larmu powinny ustawić pojazdy na bo~ 
kach jezdni, wożnice odprząc konie, zało- 
żyć im worki na łeb i przywiązać przy 
najbliższych słupach | tramwajowych. 
Wszyscy powinni się znależć w bramie, 

W porze wieczorowej światła pojazdów 
w czasie postoju muszą być zgaszone, 

Podczas napadu lotniczego, jeśli pad- 
nie sygnał „Alarm gazowy”, należy zalo- 
żyć maskę przeciwgazową, lub też zasto- 
sować inne środki obrony przeciwgazowej 
i spokojnie, nie opierać się o ściany, Wy- 
mijać plamy gazów bojowych, nie pod- 
nosić żadnych przedmiotów z ziemi. 

W schronie przeciwgazowym należy 
stosować się do wszystkich zarządzeń or- 
ganów obrony przeciwgazowej. Skoro już 
nie można zdążyć do najbliższego schro- 
nu, trzeba skierować się do najbliższej 
bramy, tam skryć się w miejscu wskaza- 
nym przez organa samoobrony. Tutaj 0- 
bowiązują również wszelkie zarządzenia 
komendantów. 

Znajdujący się na otwartym powietrzu 
muszą posiadać maskę przeciwgazową lub 
też inne Środki obrony  przeciwgazowej, 
jak tampony dla ochrony ust i nosa. W 
wypadku skażenia gazem należy odrazu 
zetrzeć ciecz chusteczką lub watą, następ- 
nie miejsce oparzenia należy obmyć woda 
z mydłem, a następnie poddać się odka- 
żeniom. 

W wypadku wybuchania bomb odłam- 
kowych ukryć się za murem, lub inną za- 
słoną, względnie z braku tychże położyć 
się na ziemi. Gdy bombardowanie odhywa 
się za pomocą bomb hurzących lub zapa- 
lających, należy przebywać na powietrzn 
zdala od wszelkich zabudowań. 

W wypadku zakończenie napadu lot- 
niczego trzeba przebywać w dalszym cią- 
gu w tych samych miejscach do czasu ze- 
zwolenia organów obrony przeciwgazowej. 
Należy z chwilą ogłoszenia pogotowia 
opl. jaż zawczasu przygotować wszelkie 
potrzebne środki do obrony przeciwlotni- 
czej, jak zasłony na okna, maski, tampo- 
ny, lampy naftowe, zapałki, zapas jedno- 
dniowy żywności i wody, trzeba się zapo- 
znać z regulaminem obrony przeciwgazo- 
wej i t. d 

Podczas nalotu nieprzyjacielskiego i 
bombardowania trzeba zachować jak naj- 
większy spokój we wszystkich okoliczno- 
ściach. 


50-lecie kapłaństwa 


Lódź, %4. 1. — W roku bieżącym 
50-lecie kapłaństwa. obchodzi 4 kapla- 
nów diecezji tódzkiej, a mianowicie 
ks. Stanisław Sieciński, kanonik kapi- 
tuły katedralnej i sędzia prosynodal- 
Adam Wolski, proboszcz para- 
ks. Herman von 
proboszcz parafii Witonia, i ks. L. 
Chyłkowski, kapelan szpitala w 
chanówce, 


Zatarg u Millera 


24, 1. — W fabryce Millera 
ka 6) powstał zatarg na 
zwolnienia delegatów fabrycznych, 


Czy nastąpi ohniżka 
cen chleba? 


Łódź, 24.1 


— Władze adminis(ra- 
cyjne oraz przedstawicielstwo konsu- 
mentów, re entowane przez spól- 
dzielnie spożywców, podjęły rewizję 
cennika na pieczywo, w związku z 
pewną dalszą obi 4 cen na zboże i 
mąkę. 

Tstnieje tendencja do zniżenia do- 
tychczasowego cennika. 


HANNA WA 


Listy do redakcji 
Upośledzenie Starego Rekicia 


Od jednaga z czytelników otrzymujemy 
następujący list: 


e Ładzi Staro Rakieie, W- 
czące około 5 tys „mie Ów, DUZY 
du pocztów 28 wo drugi 
dzień kore co NAPA 
ża odbiorców na sir: zylkre konso- 
kwencjo. 
Zawiadom 
dzienniki otr e 
Rokicia ze znacznym nieniem, Zda- 
rza się, że niejodnakrolnie termin platno 
ści weksla już minął, prasa z reguly j 


adzka interweniow: 


sprawie niejednokrotnie, lecz he 

nie, Sac że wladze pocztowe, które 
skąd inąd znano są zę swej dbałości o wy- 
godę kliente wiùny się zaiteteregować 
Starym Rokiciem i spelnić życzenie jogo 
mieszkańców. x 


Numer?f — ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 26 słycznia 7039 — 


Strona 9 


Dwa miliony złotych pożyczek dla podejrzanych fm 


1000 zł za położenie podpisu — Komisja Rewizyjna także ponosi odpowiedzialność za nadużycia w Banku Han- 
dlowym w Łodzi 


XVII 

Łódź, 21. 1. Jednym ze sposobów 
ciągnięcia zysków Banku Handlowego 
w Łodzi było udzielanie pożyczek na 
prawa i lewo na lichwiarskie procen- 
ty, przy czym nie liczono się z kardy- 
nalnymi zasadami obowiązująymi w 
bankowości. 

W pogoni za zyskiem udzielano kre- 
dytów różnym firmom i przedsiębior- 
stwom, będącym w stanie upadłości lub 
w ogóle nie dającym gwarancji zwrotu 
długu. Bank nie posiadał własnych 
kapitałów obrotowych, był zadłużony 
za granicą, więc na pożyczki obracał 
fundusze wpłacone przez depozytariu- 
szy, czyli, po prostu dysponował obcy- 
mi kapitałami, których w myśl przepi- 
sów nie wolno mu było naruszać. 

W ten sposób różnym podejrzanym 
firmom udzielono pożyczek na 2 mi- 
liony zł, z których prawie połowy nie 
można było wyegzekwować, 

Stopa. procentowa sięgała nawet do 
50 pct w stosunku rocznym, osiągane 
stąd lichwiarskie zyski lokowano na 
kontach fikcyjnych. 

Przez tego rodzaju lichwiarskie po- 
życzki niejednego z zamożnych oby- 
wateli zrujnowano doszczętnie, inni w 
ogóle nie spłacali długu, co oczywi- 
ście w katastrofalny sposób odbyło się 
na uospodarce banku. 

Zjedzony został kapitał zakładowy 
banku, który oficjalnie wynosił 
5.000.000 zł na skutek nieoględnego dy- 
sponowania kredytami, kapitał zakła- 
dowy obniżył się do 3.000.000 zł. 

Oczywiście dla członków władz ban- 
ku kredyty były nieograniczone i wła- 
dze banku brały olbrzymie pożyczki 


Samohójczy skok z 3 piętra 


Łódź, 24, 1. — Na ul. Kilińskiego 
49 z okna klatki schodowej między 2 
i 3 piętrem wyskoczyła w celach sa: 
mobójczych nieznana kobieta w wie- 
ku- około 30 lat. 

Nieznajoma upadając na bruk do- 


znała złamania czaszki, żeber oraz 
nóg. 
Przewieziono ją natychmiast do 


szpitala, lecz pomimo zabiegów lekar- 
skich zmarła nie odzyskawszy przy- 
tomności. 


Strajki i konferencje 


Łódź, 24. 1 — Z początkiem bie- 
żące tygodnia- wybuchł strajk cha- 
łupników, szyjących bieliznę, ponie- 
waż nakładcy nie chcą ponosić kosz- 
tów, związanych z ubezpieczeniem. Do 
strajku przystąpiło około 400 chałup- 
ników. 

Odbyła się konferencja w sprawie 
zlikwidowania sporu o nową umowę 
Rzeźni Miejskiej. 

Rokowania do porozumienia nie 
doprowadziły. 4 


Tajemnicze 
zaginięcie kobiety 


Pabianice, 24. 1. (w) W kwiet- 
niu r. ub. wyszła z domu w niewiado- 
mym kierunku  27-letnia Stefania 
Szewczyk z domu Zachmacz, zam. w 
Pabianicach przy mężu przy ul. Bóż- 
niczej. Od tego czasu wszelki ślad za 
nią zaginął. 

Zaginiona jest wzrostu średńiego, 
kolor włosów blond. Rodzina zaginio- 
nej zwraca się na tej drodze do osób 
mogących udzielić jakichkolwiek in- 
formacyj o łaskawe podanie szczegó- 
łów pod adresem matki: A. Szewczyk, 
Brzezie, gmina Wadlew pow. Piotr- 
ków. 


i Zaginiona 
* Stefania Szewczyk 


za śmiesznie niskim  oprocentowa- 
niem, wynoszącym 2 do 3 pet w sto- 
sunku rocznym. 


Gdy się weźmie pod | Osserowi, Biedermanowi 


pet w stosunku rocznym, bank pono- 
sił na tych pożyczkach udzielanych 
olbrzymie 


uwagę, że bank za wkłady płacił do 8 | straty. 


Przed wyborami do samorządów 
miast w woj. łódzkim 


Wybory w miastach niewydzielonych odbędą się prawdo- 
podobnie w lipcu rb. 


Łódź, 24. 1. — Wybory do sanio- 
rządów miast zarówno w powiecie 
łódzkim, jak i w województwie łódz- 
kim rozpisane mają być przez po- 
szczególnych starostów powiatowych 
na lipiec rb. po włączeniu do woje- 
wództwa łódzkiego 6 powiatów, a mia- 
nowicie  kutnowskiego, łowickiego, 
skierniewickiego i rawskiego — z wo- 
jewództwa warszawskiego, oraz opo- 


czyńskiego i koneckiego — z woje- 
wództwa kieleckiego. 

Na termin ten przewidziane jest 
rozpisanie wyborów jedynie w min- 
stach niewydzielonych poniżej 25 tys. 
mieszkańców, albowiem w miastach 
wydzielonych powiatowych związków 
komunalnych wybory rozpisane będą 
nieco później przez wojewodę. 


Sankcje karne za uchylanie się 
od przerabiania kotoniny 


Za każdy nieprzerobiony kilogram kotoniny odciągane bę- 
dzie 5 kg bawelny ż przypadającego kontyngentu 


Łódź, 24. 1. Jak się dowiadujemy 
zostały wprowadzone z mocą obowią- 
zującą od 1 stycznia rb. sankcje kar- 
ne w stosunku do uchylających się od 
obowiązku przerobu kotoniny i sztucz- 
nego jedwabiu. 

Za każdy nie przerobiony 1 kg ko- 


——— 


toniny wzgl. sztucznego jedwabiu 
przewiduje się odciągnięcie 5 kg ba- 
wełny z przypadającego na dany za- 
kład kontyngentu. 

„Jak się dowiadujemy przepis sto- 
sowania kotoniny został również roz- 
ciągnięty na przędzalnie odpadkowe. 


Niemcy aleksandrowscy 
urządzali ćwiczenia wojskowe 


Sąd skazal młodocianego przywódcę na karę grzywny 


Łódź, 24. 1. — Posterunek P, P, w 
Aleksandrowie w ubiegłyrn roku w le- 
cie poinformowany był, że młodzież 
niemieckiego Związku Ludowego 
(Deutscher Volksverband in Polen) or- 
ganizuje zbiórki w _ lokalu związko- 
wym, odbywając wykłady z dziedziny 
wojskowej į urządza ćw enia woj- 
skowe zarówno polowe jak i musztry, 
wreszcie przeprowadza marsze ze Śp. 
wem wojskowych niemieckich pios: 
nek, 

Starostwo Powiatowe łódzkie ska- 


zało Ottona Schneidera, który urzą- 
dzał nocne ćwiczenia polowe na tere- 
nie wsi Tkaczewska Góra, na 100 zł 
grzywn, 

Na skutek odwołania sprawa zna- 
lazła się na wokandzie Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi. Oskarżony Schneider 
zjawił się na rozprawę w mundurze 
wojskowym, odbywa bowiem obecnie 
służbę wojskową czynną. Sąd z uwagi 
na młody wiek Schneidera skazał go 
na 20 zł grzywny z zamianą na 2 dni 
aresztu. 


Groźny pożar fabryki w Zelowie 


Splonąi całkowicie 2-piętrowy budynek fabryczny — Straty 
wynoszą około 200 tys. zł 


Łódź, 24. 1. — W Zelowie przy ul. 
Piłsudskiego wybuchł groźny pożar w 
tkalni mechanicznej Szlomy Asza. 0- 
gień zniszczył całkowicie dwupiętrowy 
budynek fabryczny, 64 krosna mecha- 
niczne, kilkanaście maszyn przygoto- 
wawczych, znaczną ilość towarów i 


Zebranie 
Rady Wojewódzkiej 


Łódź, 24. 1. We wczorajszy 
wtorek odbyło się w sali konferency 
nej Urzędu Wojewódzkiego roczne 
zebranie Rady Wojewódzkiej pod 
przewodnictwem wojewody łódzkiego 
p. Hernyka Józewskiego, w obecności 
dowódcy OK IV gen. Thommće oraz 
kuratora Warszawskiego Okręgu 
Szkolnego p. W. Ambroziewicza. 

Obrady trwały cały dzień. 


Eksplozja kotła 


Łódź, 24. 1. — Dnia 15 grudnia ub, 
roku w ślusarni mechanicznej Josela 
Łuby (6 Sierpnia 120) w czasie spawa- 
nia betoniarki nastąpiła eksplozja ko- 
tła z karbitem, wskutek czego robot- 
nik Ignacy Sobczak został ciężko po- 


raniony i przewieziony do szpitala. 


Dochodzenie ustaliło, że winę za 


przędzy, powierzonej do tkania przez 
różne ty i wreszcie przeniósł się za 
jednopiętrowy dom mieszkalny, który 
został również zniszczony. Strały wy- 
noszą około 200 tys, złotych. 

Wskutek zniszczenia fabryki okolo 
80 rohotników pozostało bez pracy. 


wypadek ponosj ślusarz Roman Sarna. 

Sąd Grodzki skazał Sarnę na 3 
miesiące aresztu zawieszając wykona- 
nie kary. 


Częściowe uruchomienie 
fabryk w Bełchatowie 


Bełchatów, 24. 11 — Wskutek 
podjętej przez robotników akcji w 
związku ze zniżką stawek przemy- 
słowcy zmuszeni doplacić znaczne 
sumy tytułem różnicy i w odpowiedzi 
na to, aż 14 fabryk zarobkowych zo- 
stało zamkniętych jeszcze przed Bo- 
żym Narodzeniem. 

Obecnie zdołano uz, 
porozumienie i z dn n uru- 
chomione zostały 4 większe tkalnie 
zarobkowe, zatrudniające 300 robot- 
ni 


Uruchomienie dalszych zakładów 
ma nastąpić w najbliższych dniach. 


Członkowie Zarządu Adam Osser i 
Biederman z jednej strony pobierali 
pożyczki, a z drugiej znowu lokowali 
olbrzymie kapitały sięgające milionów 
zł w tymże banku za oprocentowa- 
niem sięgającym 11 pet w stosunku 
rocznym, podczas gdy normalna stopa 
procentowa wynosiła 8 pet w stosun- 
ku rocznym. 

Z tytułu odsetek, złożonych przez 
Biedermana i Ossera kapitałów, bank 
wypłacał setki tysięcy zł, co z kolei 
również nadwyrężało podstawy finan- 
sowe banku. 

GDZIE BYŁA 
KOMISJA REWIZYJNA? 

Wobec tego wszystkiego cośmy W 
szeregu artykułów poruszyli, zachodzi 
pytanie, czy istniała jakakolwiek ko- 
misja rewizyjna która w myśl ustawy 
i statutu obowiązana jest do ścisłej 
kontroli ksiąg i bierze odpowiedzial- 
naść za prawdziwość bilansu? 

W Banku Handlowym istniała ta- 
ka komisja ale skład jej był tak do- 
brany, że właściwie ona akceptowała 
wszystkie nadużycia. 

W Komisji Rewizyjnej urzędowały 
osoby, które w ogóle nie były akcjona- 
riuszami banku, co się sprzeciwiało 
uchwałom walnych zgromadzeń ak- 
cjonariuszy. Nie dopuszczono do ko- 
misji rewizyjnej akcjonariuszy, którzy 
reprezentowali poważny pakiet akcyj, 
nie dopuszczano reprezentantów 
mniejszości, 3 

Funkcje komisji ograniczały się je- 
dynie do powierzchownego sprawdze- 
nia kasy, portfelu wekslowego oraz 
podpisania bilansu i sprawozdania. 
Nie powoływano rzeczoznawców do 
zbadania ksiąg nie trudzono się, aby 
sprawdzić czy przedstawiony przez Za- 
rząd Banku bilans jest prawdziwy. 
Dla Komisji Rewizyjnej majważniej- 
szą rzeczą było otrzymać kopertę z 
zawartością 1.000 zł jako wynagrodze- 
nie za olbrzymi trud położenia swego 
podpisu pod fałszowane bilanse. 

Nic więc dziwnego, że mogły się 
dziać na przestrzeni wielu lat nadnży- 
cia, komisja rewizyjna nic nie robiła, 
pokrywała swym autorytetem wszel- 
kie kombinacje na szkodę szerokiej 
klienteli banku. 

Organa prowadzące dochodzenie w 
aferze Banku Handlowego w Łodzi, 
stwierdziły w sposób kategoryczny, że 
winę za to wszystko, co się w banku 
działo ponoszą członkowie Rady, Za- 
rządu craz Dyrekcji banku, a my je- 
szcze dodamy, że w takim samym 
stopniu jest odpowiedzialna również 
komisja rewizyjna, która powołana 
jest przez ustawę nie po to, aby brała 
po 1.000 zł na członka za podpisywa- 
nie fałszywych bilansów. 


Lana ZAANANAKA 
PROGRAM RADIOWY 
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WIELKIE WYGRANE 
21 50.000, — na nr 85912, r 50.000, — na nr 125701 
zł 20,000,— nanr 115980,1 10.000,— na nr 100204 


oraz 5 wygranych po 5.000 zł padło w znanej ze szczęścia kolekturze 


Juliana Langera, pun totini 


ag 42084 tel. 31-41 — Konto P.K. O, 212 475 
umimim LOSY DO I KLASY SĄ JUŻ DO NABYCIA mummun 


W czwartek, dnia 26 stycznia 1939 r. jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci ukochanego męża, Ś. p. 


Franciszka Arendarskiego 


odprawione zostanie 


nabożeństwo żałobne 


w kościele św. Józefa w Rudzie Pabianickiej o godz. 9 rano 
o czym zawiadamia nł 5327 


Łódź, dnia 23 stycznia 1939 r, żona i rodzina. 


Ogłoszenie, 
Zarząd Gromady Orchowo, pow. Mogilno sprzeda 
1) znajdujący się w Orchowie północ (Dąbrowa) masywny bud: 
nek szkolny 4 pokojowy z kuchnią. obszerną salką, obszerny 
piwnicami, murowanym budynkiem gospod. (chlew, stodoła), 
wielkim sadem i ca. 8 morzów ziemi pszenno-| voer 
meannt km od Oi zy zel jący 52 3 TIR 
E E e |= rchowa ry posiada ol Szerne poł ojo- 
Dzisiaj padła wygrana 15.000 zł na m 141738 e mieszkanie i kuchnię obszerną salke, piwnice: MUFOWAZY 
budynel gospodarczy (chlewy, stodoła) i ca. 12 morgów ziemi. 
oraz w dniu wczorajszym Sprzedaż wyżej opisanych budynków nastąpi w drodze skła- 


39 Éi Ń 
20.000 zł na nr 141791 5.000 zł namr 31977 1.000 zł na nr 62274 [ant zarządzie Śremady, Orelawe Otwarcie ofer nastąpi | Pane OO EGO DIELA 
dnia 16 litego 39 r. Warunki sprzedaży wyłożone są w Zarządzie | MAGISTRA B 


Ne . 
NA WĄTROBĘ 


ŻOŁĄDEK, KISZKI 
NERKI ws PĘCHERZ 


Nie szukaj daleko szczęścia, znajdziesz je tu na miejscu — w mojej kolekturze Gromady u sołtysa w Orchowie Reflektanci przed otwarciem SKŁAD GŁÓWNY: z 
płat m bówiszani sa włożyć wsdina w ysokoś 1000_ zi od r. a 
SY I. KLASY i Każdej oferty. Zwrot wadium nastąpi bezpośrednio po otwarciu WASTRA Ek =) 

IKONAMI LO: są do nabycia NINMNNANUMANI fest: Stosownie do $ 1 M ran W. LORE A fhrzedań. ajite 


z konania rozporz. P. Prezyd. Rzeczyp. w granicach Państwa re- 
STEFAN CENTOWSKI Poznań Plac Wolności 10 Fiektanei winni przed otwarciem ofert wykazać się zezwoleniem TE 
rzędn. Wojew. na nabycie nieruchomoś 
3 g tlac Wolności Bliższych Mformacyj. dotyczących obiektów sprzedaży udziela ae za? EWĘ 


soltys Gromady Orchowo. pow. Mogilno. AS 
ae: 4 ci wydzierżawie na głów 
Orchowo. dnia 20. I. 1939 r. aefa. Azentu 


(— Bartz, sołtys Gromady Orchowo. znańskiegó, Rawicz. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 39 groszy, 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, r, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych. 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
it d. = 1 słowo, 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 
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Ogłoszenia Hamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 61a. || P tay, Polsce s odnoszeniem gazety do domu miesięczni 

mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (41am Ji rzy koń: renumera ięcznie (7 razy w tygodniu) 
redakcyjnej 0 groszy, b) na stronie czwartej 50 Earr eg soonie dzagieć Bd PSOM, RH! 2,50 sl. ma granica miesięcznie od 3,00 zł do 600 zl (zależnie od kraju). 
88-07, 44-61, 
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AOI M I PASO Aj i Ez Adres Sa aas pa wada: 9 pozna ALIANE 1 kwita. talku dogi. AO ido 
sy, Ogloszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczesób din 30%; CA ydawnizne wypadków, spowodowanych zilą wyższą, przeszkód 
nadwyżki, Ogłoszenia do biekycego wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydąń || muono adrie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia pisma, a prenume- 
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Jgloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, lłamowy milimetr 30 gro- wionych redakcja ni 


Poznań 3. nr kartoteki 08. 


Jeszcze raz ścisnęli się serdecznie 
za ręce, po czym Frank odprowadził 
doktora do drugiego wejścia, prowa- 
dzącego przez park na ulicę. © 

Pod względem świeżo wzbudzo- 
nych, a dawno zamarłych wspomnień, 
szedł doktor Holnis wolnym krokiem 
przez aleje parku, nie mogąc się otrzą- 
snąć ze smutku. 

Przed oczymą jego duszy, przesu- 
wały się kolejno widma dawno za- 
mierzchłej przeszłości. 

Ale czary wiosny rozlane w powie- 
trzu, w barwach i woniach ożywczych 
orzeźwiły go wkrótce. Im dalej ża- 
głębiał się w cieniste aleje, tym lżej 
robiło mu się na duszy. Smutne my- 
śli musiały pierzchnąć wobec wspa- 
niałości natury, tych pączków i kwia- 
tów na drzewach i krzakach. Pełną 
piersią zaczął wciągać pachnące po- 
wietrze, rozkoszując się odrodzeniem 
całej przyrody. Nagle znów przyszła 


mu na myśl, jako przeciwstawienie — 4 


śmierć biednej Dolores. 

Westchnął głęboko. A więc nie ży- 
je! ona, którą kochał tak gorąco, jak 
gdyby była jego dzieckiem rodzonym. 

Oczy jej nie widzą tego zmartwych- 
wstania natury! Ona ten kwiat wio- 
genny, zmrożony zimnym powietrzem 
wichru, nie żyje! 

W tym drgnął mimowoli. Do uszu 
jego doleciaty naraz dźwięki mandoli- 
ny i jakiejś tęsknej pieśni, śpiewanej 
półgłosem pełnym melodyjnej skargi. 

Przystańął zdumiony, słuchając u- 
ważnie. 

Gęste krzewy zasłaniały śpiewacz- 
kę, nie mógł więc jej dojrzeć, ale głos 
jej dziwne na nim wywarł wrażenie. 
Pociągnięty dziwną siłą udał się w 
OB skąd dochodziły dźwięki pie- 

s 
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Nagle jednak pieśń przerwała stę 
ostro, natomiast zaś dał się słyszeć 
dziki śmiech, a potem znów inna 
pieśń. 

Powtarzało się to kilkakrotnie. 
Wkrótce biegłe ucho lekarza poznało 
głos człowieka obłąkanego w tym 
śpiewie i szalonym śmiechu. 

Szedł wciąż naprzód, jednakże nie 
mógł jej dojrzeć. Widocznie wariatka 
szła również przed siebie. 

Ogarnęło go dziwne wzruszenie i 
ciekawość wobec jakiejś tajemnicy. 

Postanowił ją zbadać Koniecznie. 

Tony smętnej pieśni wiodły go co- 
raz dalej i dalej... 

Długą chwilę stał Frank koło 
drzwi pałacowych, przez które wypu- 
cit swego gościa, dopóki sylwetka 
doktora nie zniknęła w gęstwinie par- 


Opowiadanie profesora wstrząsnę- 
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ło nim do głębi tak, że przecierał ręką 
oczy i czoło, prawie wierząc, że wi- 
zyta berlińskiego gościa nie jest wy- 
tworem jego wyobraźni. 

Wreszcie udał się na spotkanie nie- 
znajomego. 

Przeklinał w tejże chwili w duszy 
tego natręta. Jednakże chętnie rozma- 
wiałby, choćby do rana z człowiekiem, 
który znał Dolores i kochał ją jak 
dziecko. 

Opowiadanie doktora nie tylko bo- 
wiem stwierdziło jej niewinność, ale 
rysowało przed oczami jego zbolałej 
duszy obraz nieodżałowanej kobiety 
jeszcze piękniejszym, jeszcze czyściej- 
Szym. 

Jakąż rozkosz sprawiło mu pogrą= 
żenie się w te drogie, nigdy niezapom= 
niane wspomnienia, Jakże wdzięcz- 
nym był doktorowi za jego opowiada- 
nie. A tu nagle zjawia się ten natręt 
z pewnością, aby go nudzić jakąś pro- 
śbą o wsparcie lub protekcję, jak by 
nie miał przez pół dnia tego rodzaju 


zę 

nieukrywanym niezadowoleniem 
wszedł do pokoju, w którym oczeki- 
wał przybyły i pierwsze wrażenie, ja- 
kiego doznał na widok gościa, zdawa- 
ło się stwierdzać jego domysły, co do 
celu odwiedzin, 

Przed nim stała jakaś wysoka po- 
stać, okryta długim płaszczem. Sze- 
rokie rondo kapelusza, zasłaniało 
twarz przybyłego, który zdawał się 
jakby ukrywać ją umyślnie przed o- 
czami ciekawych. 

I dopiero kiedy za zaciśnięciem gu- 
zika lampa elektryczna oświetliła ja- 
sno pokój, a nieznajomy jednocześnie 
zrzucił kapelusz z głowy , poznał 
Frank przybyłego. 

„ Mimowoli cofnął się zdumiony. 
- Przed nim stał..: Alfred Gros. 

Musiało mu się nieszczególnie pó 
wodzić w tych czasach, gdyż minę 
miał wcale nie tęgą. 

Wyraz jego twarzy bledszej niż 
zwykle, nieogolonej, o zapadłych, wy- 
chudłych policzkach, z dawn ifo- 
nicznym uśmiechem na ustach, robił 
wrażenie czegoś złowrogiego Í odpy- 
chającego zarazem. 

Przeszła długa chwila, zanim 
Frank zdołał zapanować nad osłupie- 
niem, w jakie go wprawiła ta niespo- 
dziana wizyta. 

— Jakto, baronie Gros rzekł, 
rzucając gniewne spojrzenie na stoją- 
cego przed nim gościa. — Pan masz 
jeszcze coło przychodzić tu do domu? 
Czego pan chcesz! Ale spiesz się pan, 
bo nie chcę patrzeć długo na pańską 
odstraszającą postać. 

Oczy Alfreda zapałały złowrogo. 

— Panie Frank! — rzekł spokojnie 
napozór. — Odzież moja i mój wygląd 


chyba są dostatecznym dowodem, że 
mi się niedobrze powodzi w tych cza- 
sach. Stoi przed panem zrozpaczony, 
którego tylko ostatnia nędza zmusiła. 
do udania się tutaj! 

Frank zaśmiał się gorzko. 

— Jakto, ten nieoglądający się na 
żadne prawa, żadne uczucia baron 
Gros, który niezwykł się cofać przed 
żadną zbrodnią i który igrał z życiem 
ludzkim, jak z piłką, jeśli tylko mógł 
z niego wyciągnąć jakąś korzyść dla 
siebie, obecnie znajduje się w nędzy? 
Baronie Gros, nie wierzę w to, bo gdy- 
by tak było, czyżbyś pan się ważył 
wówczas przyjść do mnie? Nie jesteś 
wszak na tyle naiwnym, ażeby przy- 
puszczać, że możesz się spodziewać 
pomocy z mojej strony. Wiesz chyba 
dobrze, że nie ma człowieka na świe- 
cie, który by budził we mnie tyle 
wstrętu i odrazy, co pan! Wiesz i o 
tym, że więcej niż ktokolwiek inny 
powinien bym pragnąć, abyś otrzymał 
nareszcie z rąk sprawiedliwości daw- 
no zasłużoną karęl 

Baron ruszył niedbale ramionami. 

Że pan mnie nie lubisz, panie 
Frank, wierzę w to chętnie i nie dzi- 
wię się bynajmniej. A jednak wiem, 
że mi pan nie odmówisz pomocy, tak 
jak mi nie odmówiłeś w biurze poli- 
cji i to nie dlatego, żebyś pan chciał 
mi pomóc, tylko że tego wymaga two- 
je własne dobro. 

Wspomnienie sceny w biurze poli- 
cji wywołało rumieńce gniewu na 
twarzy Franka. 

— Nędzniku! Ośmielasz się...! 

Ale baron przerwał mu obojętnie. 

— Bez uniesień, panie Frank! Na 
co się one zdały! Co się raz stało, to 
się nie odstanie. Niech pan wysłucha 
moich propozycyj, a jeśli się one pa- 
nu nie podobają, ma pan jeszcze wów- 
czas dosyć czasu pokazać mi _ drzwi! 

Słowa barona zastanowiły Franka. 

Była to jakaś zagadka znowuż. 

Jakież propozycje mógł mu stawiać 
haron teraz, kiedy wszystko było już 
stracone, kiedy jego ukochana już nie 
żyje? Zaczął podejrzewać barona o 
nowe oszustwo jakieś i dlatego posta- 
nowił gò wysłuchać. 

Ten wyjął tymczasem z kieszeni 
płaszcza jakiś dokument i zbliżył się 
z nim do stołu. 

Milioner spoglądał w zdumieniu. 

— Panie Frank —rzekł Alfred — 
jak mówiłem już, powodzi mi się te- 
raz niedobrze. Potrzeba mi pieniędzy 
i to wiele pieniędzy, ażeby móc dziś 
jeszcze opuścić Anglię i udać się do 
Rio! 

= I te pieniądze ja mam dać pa- 
nu? — spytał Frank, nie mogąc się 
powstrzymać ad ironicznego śmiechu. 
— Więc sądzisz pan w istocie, że 


mnie tak bardzo zależy, ażebyś pań 
znalazł pewne schronienie? 

— Nie wymagam tych pieniędzy za 
darmo — odparł baron — lecz ofiaro- 
wuję panu za to rzecz, która warta 
jest dla pana conajmniej pięć tysięcy 
funtów szterlingów. Widzi pan ten 
dokument? Zawiera on w sobie zrze- 
czenie się przeze mnie wszystkich 
praw co do Dolores i moją zgodę na 
rozwód! Jedno słowo pańskie wy- 
starczy, ażebym podpisał ten doku- 
ment, a wówczas żona moja staje się 
zupełnie wolną! Panie Frank, niech 
Się pan zgodzi. Widzi pan, że tym ra- 
zeri nie może być mowy o jakimkol- 
wiek oszustwie, gdyż zapłaty wyma- 
gam nie prędzej, aż podpiszę ten pa- 
pier. Niech pan pomyśli, jaką war- 
tość ma ten akt dla pana i że pięć ty- 
sięcy funtów to bagatela dlą takiego 
bogacza, jak pan! 

To powiedziawszy obrzucił baron 
Franka zwycięskim spojrzeniem, nie 
wątpił wszakże, że milioner chwyci 
się obiema rękami sposobności, która 
pozwoli mu posiąść nareszcie raż na 
zawsze ukochaną Dolores! 

Frank jednakże pobladł śmiertel- 
nie. 
Uważając śmierć Dolores jako 
fakt, nie ulegający wątpliwości, wziął 
propozycję barona, w istocie chytrze 
pomyślaną, za nowe, troskliwe usiło- 
wanie oszustwa. 

A więc tak daleko zaszłą nikczem- 
ność tego człowieka, że nawet ze 
śmierci Dolores pragnie wyciągnąć 
korzyść, wyzyskując ją dla swoich 
zbrodniczych celów. Ale przeliczył 
się tym razem w przypuszczeniu, że on, 
Frank, nie wie, że żona jego nie żyje! 

Oburzenie Edwarda wobec zniewa- 
żenia jego najświętszych uczuć pamię- 
ti o zmarłej w tak brutalny, ohydny 
sposób było tak silne, że nie mógł się 
zdobyć przez długą chwilę na wymó 
wienie jednego słowa. 

Cierpliwość jego wyczerpała się na- 
reszcie, 

— Baronie Gros — rzekł wreszcie, 
naciskając guzik dzwonka, — Zaraz 
pan otrzymasz odpowiedź na swoją 
propozycję. 

Alfred przeczuwając coś złego, 
zbladł, jak płótno i ruszył ku drzwiom 
w zamiarze ucieczki 

Ale było już zapóźno. Ze wszyst- 
kich stron nadbiegła służba. 

— Zwiążcie tego łotra i oddajcia 
go w ręce policji — rzekł Frank — 
i nim baron Gros zdążył postawić o- 
pór, leżał już na ziemi skrępowany 
mocnymi sznurami, 

Wkrótce potem zjawił się komi- 
sarz policji z kilkoma konstablami. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Skradzion 
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Rzeźbiarz z dniem każdym czuł się 
lepiej. 

W czwartek Paweł zaproponował 
spacer do Vincennes. 

Wracając mówił Lebrun do syna: 

— Siły powracają, od jutra mogę 
się zabrać do pracy. 

— Nie pozwolę na to ojcze, prze- 
eE i doktor nakazał dłuższy odpoczy- 
nek. 

Po chwili znów Lebrun zaczął: 

— Zdaje mi się, że omal nie umar- 
łem. 

— Na miłość Boską, 
myśl o tym! 

— Nie umiałem zapanować nad 
sobą, uniosłem się, źle zrobiłem, Prze- 
bacz, kochane dziecko, jeżeli możesz, 
to zapomnij... 

Głos jego złagodniał, czuć byłó mi- 
łość w tym co mówi. 

— Kocham cię, a pomimo to ranię 
w samo serce. O, jak ty musiałeś cier- 
pieć! Unioslem się, bo pomyślałem o 
twoim dzieciństwie, mogę zapomnieć 
o wielu rzeczach, ale o tym nigdy! 

— Ja przebaczam, ojcze. 

— Tyś lepszy ode mnie, Pawle... 
Kochaj matkę! Nie zabronię ci u niej 
przebywać, przyrzekam, że z ust mø- 
ich nie wyjdzie żadne słowo, które mo- 
głoby urazić twoje uczucie. 


ojcze nie 


e dziecko 


— Spodziewałem się więcej — od- 
rzekł Paweł ze smutkiem. 

— Nie — odpowiedział rzeźbiarz — 
to, czego żądasz, jest niemożliwe. 

Mówił o żonie spokojnie, bez gnie- 
wu, a Paweł myślał, że to już coś zna- 
czy i pozwala spodziewać się więcej. 

W sobotę Lebrun był już zdrów. 
Popołudnie spędził ze swymi pomoc- 
nikami i pracował sam nawet parę 
godzin. 

Wierny przyrzeczeniu, młody czło- 
Wiek nie odstąpił ojca ani na chwilę. 
Starzeć wdzięczny był synowi i oka- 
zywał mu zdwojone przywiązanie. 

— Jutro — rzekł Paweł — jeżeli 
będziesz chciał, pojedziemy do pań- 
stwa Delteil. 

— Naturalnie — odpowiedział rzeź- 
biarz — trzeba podziękować doktoro- 
wi za to, że mnie uratował. 

Młody człowiek zamyślił się nagle. 

— Znów myśli o matce — powie- 
dział sobie Lebrun w duchu. 

Ale się mylił. 

Paweł myślał w tej chwili o Żor- 
żecie. 


NIESPODZIEWANE SPOTKANIE 

Edwar Forestièr po rożmówić z 
Żorżetą wsiadł do dorożki i pojechał 
na stację. 

Wziął bilet pierwszej klasy, wsiadł 


do przedziału, wcisnął się w kąt i za- 
czął rozmyślać. 

Myślał o żonie, o biednej Margeri- 
cie Lormont, której ukradł dziecko. 
Czyżby miał wyrzuty sumienia? 

Co znowu, wyrzuty sumienia... 
i Forestier! Przeciwnie, winszował so- 
bie, że porwał dziecko matce, ponie- 
waż córka jego miała stać się środ- 
kiem do zdobycia bogactw. Lecz co się 
stało z Margeritę i małą Hiszpanka 
jej powierzoną, prawdziwą malą Hisz- 
panką, zą którą chciał bezczelnie cór- 
kę swoją podstawić? Na próżno sta- 
rał się zasięgnąć o niej informacji. 
Do pani Villarceau, lub pańa Deltei, 
nie udawał się z wiadomych powo- 
dów, choć mogliby go o tym poinfor- 
mować. 

Mówił sobie, że żona jego pewnie 
już nie żyje, Tylko nie myślał o tym, 
że jego postępowanie, jego upadek 
moralny, pozbawiły ją sił do życia. 

Dla niego — i nie mylił się — żo- 
ny nie było na świecie. Ale Hiszpan- 
ka, czy także umarła?... Może... 

Zważywszy wszystko żałował tyl- 
ko, że dokumenty znajduja się w rę- 
kach pani Prudencji. Gdybyż mógł 
je odebrać, wykraść tak samo jak dok- 
torowi byłby sam panem sytuacji. 

Z pewnością nie bawiłby się w po- 
szukiwanie małej Hiszpanki po ca 
łym świecie, kiedy miał pod ręką wła- 
sną córkę, piękną Żorżetę, trochę już 
Petone do roli, jaką jej przezna- 
czył. 


— A jednak śliczna jest moja cór- 
ka! A jaka minal... Pyszne włosy, 
zęby olśniewające, perły prawdziwe, 
oczu takich nie widziałem nigdy, czar- 
ne jak noc. Bujna, wyrosła, czysty 
typ hiszpański... Piękna dziewczy- 
na, słowo daję, lecz po co zadurzyła 
się w tym błędnym rycerzu, artyście 
jakimś, Muszę ja się dowiedzieć, co 
to za ptaszek, 

Pociąg zatrzymał się niedaleko Pa- 
ryża, na stacji Choisy-Roi. 

Mężczyzna elegancki w średnim 
wieku wsiadł do przedziału. 

Forestier nie bardzo zadowolony, 
rzucił okiem na przybysza. Lecz na- 
gle wyprostował się. 

— Co widzę — rzekł jeżeli się nie 
mylę, to Gustaw Goudon? 

— Edward Forestier — odezwał 
się przybyły jaka niespodzianka! 
Spotkaliśmy się po tylu latach. 

I podali sobie ręce. 

= Starzeje się człowiek, ale pozna- 
je od razu dawnych przyjaciół, — mó- 
wił Forestier, 

— Z którymi przechodziło się zła 
i dobre chwile. 

— To prawda, oddawaliśmy sobie 
wżajemńe przysługi.. 

„= A może i teraz przydamy się so- 
bie? 

= Pragnę tego, kochany Gustawie. 

Znów uścisnęli się serdecznie. 


(Ciąg dalszy nastani) 


Najstarsza szkoła tresury — Sześć profesorów i jeden uczeń — Małpa profesorem 
| 


Do francuskiego miasta Blois, nad rze- 
ką Loire, przyjeżdżają na początku każ- 
dego roku dyrektorzy cyrkowi i agenci z 
całego Świata, by tutaj pokryć zapotrze- 
bowanie swoje na tresowane zwierzęta. 
Tutaj bowiem znajduje się 


najstarsza w Europie „Akademia“ 


uczonych tygrysów i lwów, tańcujących 
wężów, rachujących koni i dobrze wycho- 
wanych słoni. Tylko bardzo wielkie przed- 
siębiorstwa mogą tresować zwierzęta we 
własnym zakresie. Resztą przedsiębiorstw 
cyrkowych sprowadza swoje okazy z 
Blois. 

W tej wysokiej szkole w Blois, która 
dumnie nazywa się „Konserwatorium 
zwierząt wykształconych” inaczej odbywa 
się nauka, jak w szkole dla dzieci. W 
Blois bowiem na jednego ucznia przypada 
sześciu profesorów. Ażeby np. nauczyć 
konia stepowego, by klękał na komendę, 
każdą jego nogę „opracowywać“ musi je- 
den profesor. Piąty nauczyciel potrzebny 
jest, by przełamać batem ewtl. opór, a szó- 
sty daje rozkazy i 


wynagradza chętnego ucznia smako- 
łykiem. 


Początkiem tresury dzikich zwierząt 
jest siadanie i wstawanie na komendę. — 
Jest to po prostu abecadło wszelkiej na- 
uki. Dla niektórych zwierząt czworonoż- 
nych czynność ta wymaga sporej dozy 
zręczności. Do nich należą m. in. słonie. 
Sa one zresztą uczniami najpodatniejszy- 
mi do tresury. Być „profesorem“ w tym 
„konserwatorium“ nie jest rzeczą bynaj- 
mniej zupełnie bózpieczną. Wszyscy ci 
nauczyciele mają na swoim ciele 


ślady zfego humoru swoich uczniów. 


Najstarszy z profesorów ma aż 84 bliz- 
ny, jako upominki po swoich uczniach. — 
Zakład w Blois ma swoją własną metodę 
tresowania. Słonie nigdy nie zobaczą ba- 


z ministrem wojny gen. Davile na pozy- 
cji obserwuje przebieg bitwy 


ta, Gruboskórni ci uczniowie i tak nie 
zrozumieliby, że uderzenie batem ma być 
karą. Podczas gdy w Indiach schwyta- 
nych świeżo słoni pozbawia się jedzenia 
albo pęta im się tylne nogi, w Blois 


słonia doprowadza się do rezonu 


w ten sposób, że się go twardo dotyka w 
jedynym jego czułym miejscu, poniżej u- 


cha. 
Każdy okaz w Blois uczy się najpierw 


Laga 2 
OKOPY NA ULICACH MIASTA 
W miejscowości Borias Blancas na froncie katalońskim toczyły się zacięte walki 


wojsk narodowych z „czerwonymi“. O każdą dosłownie ulicę rozgrywały się 
krwawe walki. Na zdjęciu rowy strzeleckie, wykopane na jednej z ulic w śród- 


mieściu. 


siadać na fotelu i znowu wstawać. Na- 
stępnie musi wiedzieć, gdzie jest lewo a 
gdzie prawo, gdyż bez tej orientacji żaden 
numer programu nie przyszedłby do skut- 
ku. Każde zwierze poza tym 


uczy się jeszcze pewnej specjalności. 


Grające w piłkę lwy morskie, skakające 
przez obręcze lwy i tygrysy zręczność swą 
przynoszą już do Akademii. Słoń nato- 
miast wszystkiego uczyć się musi od no- 
wa, ale za to jego możliwości kształcenia 
są prawie nieograniczone, Zakład w Blois 
zapewne od tego nazwał się „Konserwato- 
rium*, ponieważ słonie nie tylko uczą się 
grać na katarynce ale nawet wybębniać 
rozmaite marsze na bębnach i kotłach. 
Jest w Blois także 


specjalna klasa małp, 


w której wszyscy uczniowie kształcą się 
wspólnie. Klasa ta nie potrzebuje nawet 
profesora człowieka, Rolę jego spełnia 
tutaj starsza małpa, która posiada naj- 
rozmaitsze sztuczki i w towarzyszach 
swych ma namiętnych naśladowców. 
ten sposób klasa małp kształci Sk) © 
(KR 


Przeźroczysta ryba 


w wodach chińskich żyje maleńka 
rybka z gatunku zlotych, Łuski tej ryby 
są przeźroczyste jak Szkło. Można przez 
nie obserwować dokładnie funkcje serca 
ryby, woreczka żółciowego, a nawet obieg 
krwi. Te właściwości zwróciły na oryg: 
nalną rybkę uwagę lekarzy i chemików, 
którzy chętnie poszukują jej jako obiektu 
doświadczalnego. Hodowana masowo w 
laboratoriach doświadczalnych, przeźro- 
czysta ryba poddawana jest różnym eks- 
perymentom, których ostateczny wynik 
wykorzystany zostanie przez naukę dla 
dobra człowieka. 


Złotowłosa baronowa węgierska 
oskarżona o zdradę stanu 


Burzliwe dzieje pięknej arystokratki, zwanej „baronową włóczęgą” 


Sąd wojenny na Węgrzech rozpatruje 
obecnie sprawę Lydii Marii baronowej von 
Atzell, pochodzącej ze starej arystokra- 
tycznej rodziny węgierskiej. Lydia Maria 
oskarżona jest o nielegalne przekroczenie 
granicy i o szpiegostwo na rzecz obcego 
mocarstwa. 

Podsądna ma lat dwadzieścia parę. Jest 
zgrabna, piękna, złotowłosa. Ma wielkie, 
rozmarzone błękitne oczy. 

Aż do roku 1927 była żoną barona Ban- 
fly, jednego z najbogatszych właścicieli 
ziemskich w Rumur W roku 1927 roz- 
wiodła się z mężem i wkrótce potem wy- 
jechała do Abisynii. 


Nikt nie wie, jakim sposobem Maria 
dostała się na dwór negusa, ale dostawszy 
się tam, zakochała się bez pamięci w mło- 
dym pięknym Włochu, który pozostawał 
na służbie króla Etiopii. Zakochani mieli 
zamiar powrócić do Europy i pobrać się 
— ale nagła śmierć hrabiego przekreśliła 
te plany, W przeddzień wyjazdu ukocha- 
ny Marii aresztowany został przez swoich 


ziomków, oskarżony o zdradę stanu i roz- 
strzelany. 

Ze złamanym sercem wyrusza więc 
Maria do Furopy. Przez pewien czas za- 
trzymuje się w Paryżu. Z chwilą wybuchu 
wojny w Hiszpanii poszukiwaczką silnych 
wrażeń wyjeżdża do Hiszpanii. 

Co tam robiła? Trudno dociec. Bądź 
co bądź pod imieniem „baronowej włóczę- 
gi* stała się bardzo popularna wśród 
wojsk czerwonych. Przezwisko swoje za- 
wdzięcza nieustannym podróżom wzdłuż 
linii frontu. 

Straszliwa wojna bratobójcza zszarpa- 
ła jednak nerwy Marii Lydii. Zatęskniła 
za ciszą i spokojem naddunajskich okolic 
i pewnego pięknego dnia powróciła do Bu- 
dapesztu. 

Czy biuro wywiadowcze armii węgier- 
skiej znało bliższe szczegóły z. życia „ba- 
ronowej włóczęgi*? Zapewne tak, bo oto 
przed paroma dniami została ona areszto- 
wana za nielegalne przekroczenie rumuń- 
skiej granicy. Sensacją tego procesu było 


aresztowanie na sali adwokata Marii, Fe- 
liksa Rotha za to, że nie denuncjował 
przed władzami nielegalnej działalności 
swej chlebodawczyni. 

Czy baronowa podzieli los swego uko- 
chanego? Oto zagadnienie, które starają 
się rozstrzygnąć Cyganki, rozkładając 
karty z myślą o pięknej arystokratce, któ- 
ra podobno ma w swoich żyłach sporą do- 
mieszkę cygańskiej krwi. 

Czerniowce. (PAT). Sąd woj- 
skowy w Kluzu (Siedmiogród) skazał 
na rok więzienia znaną awanturnicę 
międzynarodową Lydię Marię von 
Atzell, która była dawniej damą dwo- 
ru cesarzowej Abisynii, następnie zaś 
pracowała dla wywiadu „czerwonej“ 
Hiszpanii. 

Von Atzell sądzona była za niele- 
galne przybycie do Rumunii, W tej 
samej sprawie skazany został na 3 
miesiące więzienia adwokat jej, Feliks 
Roth. 
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NASZA NOWELKA 


Ostatnia deska ratunku 


Wszystkie kufry í walizy były spako- 
wane, a do odjazdu pozostała tylko godzi- 


na Całą rodzinę ogarnęła gorączka po- 
dróży. 

— Czy aby się nie spóźnimy, czy będą 
jeszcze miejsca siedzące? 


iącznymi zapytaniami zasypywano 
biedną głowę domu, który znękany, zmę- 
czony i zlany potem liczył kwadranse do 
odjazdu pociągu. Żona, teściowa 1 czworo 
pociech różnego wieku wybierało się nad 
morze na wywcz. letnie. 

Despotyczna teściowa, zwykle wymow- 
na, usiadła milcząca na kufrze. Biedny 
zięć, pan Bonifacy Pomykalski, przeczu- 
wał wiszącą w powietrzu burzi 

— A zrósztą niech się co chce dzieje — 
myślał — zniosę jeszcze i to, jest mi obo- 
jętne, a za godzinę będę i tak wolny jak 
ptak, wypscznę jak prawdziwy król. 

Po tych miesiącach udręki z teściową! 
Tuż po południu porozumiał się telefonicz- 
nie z przyjacielem Edkiem. 

— Wieczorem pójdę sobie na piwo, a 
po tym na bridża — kla wie, fak pójdzie 
dobrze, grać będę aż do rana. Musi się 
koniecznie uczcić tak radosną chwilę, jak 
kiiky! ry Se j 

Aż naglo, 0 zgrozo, dał się słyszeć al- 


towo-grobówy głos teściowej, siedzącej 
ponuro na kufrze. 

— A ja wam powiadam, że nad morze 
nie jadę. Zostanę, aby pilnować domu! 
1 wzrok okropny skierowała na bladego 
jak płótno pana Bonifacego, w którego 
jakby piorun uderzył. Pociemniało mu w 
oczach, a i widział obraz „sam na sam z 
teściową”: Nie jęknął, słowa w gardle 
zamarły — wiedział, że wszelki protest 
daremny i pogorszy tylko sytuację. Bły- 
skawice, padające z wrogich oczu, nie 
wróżyły spokoju w domu. Niech będzie 
wolą Twoja, o Panie — myślał nieszczę- 
śliwy. Taki los prześladował już od uro- 
dzenia koślawe życie. Czas już było je- 
chać na dworzec i odprowadzić żonę, dzie- 
ci, bonę i psa.  Wsadził wszystkich do 
przedziału, wręczył pieniądze, ostatnie u- 
ściski i sam pozostał na dworcu. Ale wła- 
Ściwie nie sam, bo z czarnymi myślami. 
Pożegnałne słowa żony „kochanie, baw się 
dobrze!* wydały się gorzką ironią. 

Nazajutrz przy kawie nastąpiło pierw- 
sze niedzielne wyładowanie burzy. 

— zięciu drogi, gdzie byłeś tak długo, 
zbudziłeś mnie zamykaniem drzwi, nie 
mogłam zasnąć do rana. Wiedziałam co 
czynię pozostając w domu.. przeczuwa- 
łarn.. o moja biedna, nieszczęśliwa córka! 

Pizebiegła kobieta nie przyznała się, że 
powodem pozostania był wczorajszy, pod- 
słuchany przez nią telefon. 

Bonifacy pizeczuwał, że w najbliższych 
dniach dostanie obłędu. Zabije siebie — 
albo teściową. Po obiedzie wpadł jak sza- 


lony do kawiarni. Zdenerwowany opo- 
wiedział o wszystkim przyjacielowi, pro- 
sząc go o radę. 

— Pomyśl najdroższy — już mi rozum 
wysycha, złotem cię obsypie, moce pie- 
kielne sprzysięgły się przeciwko mnie. — 
Wyjazdy teściowej były jedynym wypo- 
czynkiem duchowym w ciągu roku. A te- 
TAZ... 

Pan Edmund nie miał teściowej, hu- 
mor miał doskonały, rozum czerstwy i 
fantazję nienajgorszą. 

Zaczął proponować przyjacielowi 
przejażdżkę z teściową po Warcie, odwie- 
dziny zakaźno-chorych w szpitalu, wielką 
porcję lodów w cukierni., Ale projekty 
były chybione. Gruba jak beczułka teścio- 
wa nie utonie, do szpitala za nic nie pój- 
dzie, nerwy ma żelazne, a płuca od wiecz- 
nego krzyku i gadania bajecznie wyrobio- 
ne. Nie, absolutnie nic jej nie dobije. 

— Wiem, mam.. nagle krzyknął pan 
Edmund. Nie masz w domu radia, nie 
znosiłeś go — więc teraz poświęć się i kup, 
ale prędko, prędko, najlepsze, najdroższe 
— niech ma setki stacyj nadawczych. Zo- 
baczysz, na kilka wieczorów zainteresuje 
się — powiedz, że dla siebie kupuj 
więc zrobi ci na złość, będzie kręcić 
cić.. uratujesz się na pewien czas. 

Zanim dokończył, Bonifacy chwytał 
już płaszcz.i kapelusz i pędził w stronę 
składu — lotem błyskawicy. 

Nie spoczął dopóki wszystko nie było 
zrobione. Zadłużył się na kosztowne ra- 


dio, a wieczorem już wszystko było zmon- 
towane. 

— Nudzi mi się to wychodzenie z do- 
mu, kupiłem sobie radio, to najprzyjem- 
niejszy sposób spędzenia wieczorów, tyl- 
ko proszę nie dotykać.. mówił spokojnie, 

— Naturalnie, twój egoizm zawsze wy- 
płynie na wierzch jak oliwa, tylko jest dla 
ciebie, mnie nie wolno dotykać.. a wla- 
śnie chcę też słuchać 

Jak wilk na jagniątko rzuciła się na 
radio i szukała coraz to nowych stacji 
Wspaniale... teraz jestem w Hiszpanii, a 
teraz we Wiedniu, miewałam za młodych 
lat suknię sprowadzoną z Wiednia... no, 
no.. a teraz muzykę z Włoch. Ach te 
wspomnienia dawnych lat.. gdy byłam 
bardzo młoda mówiono, że mam urodę 
jak_ Włoszka. 

Bonifacy przytakiwał, uśmiechał się 
głupkowato, prawił komplementy, że jest 
tak wdzięczny za jej pozostanie w domu, 
tak się obawiał samotności.. a potem ci- 
chutko, wolniusienko wysunął się na pal- 
cach z pokoju... 

Byli znów razem z p: Jacielem w ba- 
rze; rzucił mu się na sz, — Mój drogl 
zbawco, do zgonu nie zapomnę ci tej przy- 
sługi, dałem jej zajęcie.. niech cię niebo 
za to obsypie... 

— No dobrze, mój biedaku mówił 
pan Edmund, uważaj abyś z tej wielkiej 
radości nie zachorował, rybka połknęła 
na kilka dni haczyk, pójdziemy na bridża, 
a potem znów coś innego wymyślimy... 

W. J. 


